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Skład główny: Wierzbowa il. 


 Miebogatu przed sądem. 


Każdy proces, klóry się odkłuda zdu na 
dzień, wzbudza przedówszystki om pytania: dla ko- 
go jest. to wdkladanie Korzysttem, “komi jest ono 


ia rękę i kto najbardziej z tego powodu może 
cierpieć? Przeden Wału odkładanie procesa 
» niesłychanem dziejach poddanin eskadry 


wawie. boz ritat SSkóiky: stnem jest dlańutoó- 


ów.tej sprawy. Leez nie trzeba męysieć, że au- 
rani w. diurym wypadku są ci, co stali na czele 
Wizi „Kiórzy opuścili fage św. Andrzeja, ani 


hz których składała się cZystk a armady rosyj- 
kich w chwili poddania. To były osoby Uriko- 
egitto- wykonawey dzieła, które dokonać było 
depodobiouziwem. Mitórowie, główni autorowie 
ego Wigla, byli daleko od cieśniny Caszytnskiej. 
die byla ich też: na Tawie oskarżonych w czasie 
wocesu. 3 

Gdyby Niebogatów okrył się chwałą i lanra- 

zwysięyży, prawdopodobnie i oni wyszliby 
(ukrycia i wyciągnęli chciwe dłonie po wawrzy- 
wy, lecz dä.. Żupus iw fabula mie stanęli do 
apelu Odkładanie procesu było dogodnem Z aa- 
pry zeczy ukgrżonym, więć admirałowi Niobo- 
gętowo wi, koneng: nntom siatków poddanyciei t. d., 
lócz naj bardziej, dozodnem: było dla tych, którzy 
uie fizurowśli W procesie nawet w charakterze 
świadków; praktyka sądowa - niejednokrotiie do- 
wiodła, że świadkowie mogą przy pewnym zbie- 
ga a dc piaedzierzgnąć się w... oskarżo- 
uje , 


gi 


W WARSZAWIE. 


SEANA 


admirałowi 
Niebogatowa, 


W sprawie wysłania posiłków 
Rożestwienskiemu, a więc eskadrze 


| składającej się, jak się wyrażono dosadnie w cza- 


: Sie procesu, 


| obficie 


zamiast pancerników, 
który wiedział, z jakim 
maieryałem ma do czynienia. Lecz stokroć win- 
niejsi są 6, eo patrzyli przez palce na stan pan- 
cerników, calkiem niezdatuych do boju, pancerni- 
ków-żółwi, niepotrzebnych tym komu zostały po- 
słane, którzy posłali tę eskadrę jedynie pod na- 
eiskien pewnej części opinii publicznej, nieob- 
znajńionej z techniczną stroną marynarki, Otóż 
wyekwipowaniem eskadry zajmował się głównie 
adm, Birilew, uzbruii ją armatami, których peci- 
ski nie sięgały floty japońskiej, przeładował pan- 
cerniki tak, że ledwie mogły się ruszać, wreszcie 
zaopatrzył eskadrę zaledwie w $ torpedowców, 
wówczas, gdy fiota japońska miała mnóstwo, całą 
flotylę torpedowców qdajnowszych systemów, A mož- 
na było kupić całkiem nowe statki, proponowane 
po cenie, .któraby niezbyt przewyższyła 
wydatki naprawy rudery. Wobec stanu foty ja- 
pońskiej, uzbrojenie i szybkość” oddzialu Nieboga- 
towa— byly pierepiska» zarządzającego .kaneela- 
ryą z uprzykrzającym się swemi pytaniami dyrek- 
torem, lub czemś jeszcze gorszem”. 


Z <kaloszy > 
winien jest. Niebogatow, 


* 


Oto materyał, z którym wyruszył Nieboga- 
tow do wód japońskich. Czy mial nadzieję zwy- 
ciężyć, tży miał nadzieję, że go odwołają, lub że 
dopłynie zapóźno? 

Nie będźiemy 
procesu, Ostatnie 


wszystkich faz 
rzucają 


rozpatrywali 
słowa prokuratora 


Puls 


Filia: Mowy Św'at 41. 


światła 
rzeczy. 

Prokurator, 
ców, , powiedział, 
miętne; 

„Pp. sędziowie! W toku sprawy niejedno- 
krotnie zaznaczałem, że z wielu wywodami aktu 
oskarżenia, który nie ja podpisałem, zgodzić się 
nie mogę. Wszystko to, co śledztwo, przeprowa- 
dzone tu, na sądzie, obaliło, wyrzuciłenw, ezerpa- 
łem zaś z aktu oskarżenia, jedynie zeznania sā- 
mych oskarżonych. ,* 


Dało to powód obronie uczynić wzmiankę 
dowcipną a prawdziwą o dwóch poddaniach się: 
jedno — poddanie się admirała Niebogatowa, dru- 
gie—p. prokuratora. [en ostatni oburza się z po- 
wodu postępku admirała, lecz zapomina o term, 
że jego właśnie kapitulacya nie więcej warta, 
jest nawet gorszą. Prokurator wyrzekł się oskar- 
żenia sześć śdziesięciu trzech podsądnych, z- ogólnej 
liczby siedemdziesięciu ośmiu, innemi słowy, pro- 
kurator spuścił lage Pociski prokuratora w Tór 
wnej mierze nie sięgały przeciwnika, jak pociski 
dzial eskadry Niebogatowa. On, tak samo jak 
i eskadra (nszymska, nje miał przyrządów ratun- 
kowych, któreby mu pomogły do utrzymania się 
na powierzchni prawa, gdyż prawo kryminalno- 
WORA nie wyciąguęlo doń ręki ratunku w tej 
ryginalnej interpretacyi dyscypliny wojennej, 

„Wielką fest różnica być zabitym — mówił 
olirowea Adaniow — w czasie bitwy, gdy się mą 
środki, jeżeli nie dla obrony, to przynajmniej dle 
napaści na nieprzyjaciela. Umrzeć, zadająę razy 
| na prawo j na lewo, w tem przeświadczeniu, żę 


dostateczne, by urobić sąd o istocie 
odpowiadając 
między 


na mowy obrom- 
innemi, te słowa pa- 


—— 
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Śmierć podobna zagrzejć do wałki towarzyszów, | chwili mógł się zbliżyć i rozstrzelać nas, zanim 


pobudzi irh do zemszczenia się za śmierć wodza, 
io — stlierc bohatera, opromienionego aureolà 
chwaly, Lecz m  Niebogatow stał oko w oko 
+ £słkieu, inną perspektywą, perspektywa innej 
siulerci, nietylko bez możliwości atakowania wro- 
ga, lecz i bez możności bronienia się, Śmierci 
zimnej, nędznej, bardziej podobnej do podlego 
morderstwa. 

Przed taką śmiercią wzdrygnie się serce 
większego bohatera. To śmierć nędzna ów 
negt zo wszech stron, skrępowanego więzami, 
zaszczitego przeciwnika, To śmierć nikomu nie- 
potrzebnu. Wobec takich warunków ma prawo 
poddać się— każdy. Gotów byl oddać się w niewolę 
iowódca tej miary, co Piotr Wielki. O odwadze 
zaś Piotra Wielkiego ehyba p. prokurator nie 
satpiż* 

«* 


Ostatnie słowo należy do oskarżonych — 
wśród ciszy uroczystej padają slowa z za stolu 
sadziów. 5 

Głos zabiera admirał Niebogatow. 

— „Nie chciałem korzystać z przysługują- 
cogo mi prawa zabrania ostatniego słowa—mówi 
spmirał—lecz słowa prokuratora, tyczące się mo- 


| 


zdołalibyśmy dokonać nie mającego Żadnego sən- 
su przesiadania się. 

„P. prokurator uczy mnie, jak należy wylewać 
wodę z szalupy. Należało—powiada — wyciągnąć 
korek i woda sama by wycieękła. — Czyż to nie 
jest śmiesznem słuchać absurdów podobnych? 
Zadne korki w szałupach nie istnieja, są nato- 
miast klapy, do których nie było sposobu się do- 
stac, 

I inne sposoby zalecał prokurator, jak byśmy 
się sami nie mogli domyśleć, co czynić należało, 
gdyby była możuość i czas po temu, 

Za siebie prosić nie mam zamiaru. Lecz usił- 
nie proszę sąd o zwróconie praw mym komeadan- 
wm i majtkom, którzy niewinnie całkiem zostali 
pozbawieni swych stopni wojskowych...» 


+ 


Ośm godzin trwały narady sądu, ośm dłu- 
gieh godzin. 

Strzałki zegara zbliżały się ku północy, gdy 
werdykt został ogłoszonym. 

Sąd uznał, że b. komtr-admirał Niebogatow 
winien jost przestępstwa następującego: dnia 15 
maja 1905 r. dowodząc eskadrą, po bitwie z dnia 


jej osoby, zniewalają mnie do odpowiedzi na za- ! uprzedniego, otoczony przez przeważające siły ja- 


rzuty biezaradności i nieumiejętności co do do- 
wódźziwą eskadra. 

„W kwestyuch prawnych nie jestem znawcą 
żadnym, w tej materyi mógłbym wiele rzeczy 
nauczyć się od prokuratora, lecz w sprawach, 
tyczących się marynarki, uczyć się i zasięgać 
dnformacyi u człowieka, który przed chwilą nie- 
ledwie wdział na się mundar oficerski, imie, a- 
dmirałowi floty rosyjskiej, mie wydaje się skisz- 
nem i niezbędnem, Panowie sędziowie sami je- 
steście marynarzami i rozumiecie dobrze, że ze 
słów prokuratora można wyprowadzić wniosek 
jeden; dla niego bez korzyści żadnej minęły trzy 
tygodnie śledztwa sądowego, dziś, jak i przed 
trzema tygodniami, nie rozumie on sprawy, nie 
ogarnia jej w całości. 


„Zarzuca mi, że od chwili ukazania się na 


l 
i 
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pończyków, spuścić rozkazal fiagę rosyjską i pod- 
nieść japońską, chociaż miał możnosę bronienią 
się... Sąd, uznajac okoliczności łagodzące winę, 
a mianowicie długoletnią uprzednią służbę bez za- 
rzutu, straszne zmęczenie fizyczne w czasie świe- 
tnie wypełnionej w przeciągu trzech miesięcy 
przeprawy i stan przygnębienia, wywołany przez 
bitwę wilią dnia tego..., na mocy odnośnych arty- 
kułów kodeksu prawa morskiego skazuje admira- 
ła Niebogatowa, Smirnowa, Grigoryewa i Liszina 
(komendantów pancerńików) na karę śmierci, lecz 
z powodu okoliczności łagodzących, będzie prosił 
Mónarchę o zamianę tej kary na więzienie (w for- 
tecy) na 10 lat, dalszy zaś los skazanych zależeć 
będzie od miłosierdzię Monarszego. 

Inni podsądni skazani zostali na 4 do 2-ch 
miesięcy twierdzy. Co się tyczy dowódców i ko- 


horzzoncie eskadry japońskiej nie zdółałem po- | mendy pancernika <Orełb>, sąd zważywszy absołu- 


psuć maszyn, szalupy i, przesadziwszy załogi na 
jeden ze statków, resztę—zatopić. A jednak nie 


| 


tną niemożebność bronienia 
cielem, uznał, 


się przed nieprzyja- 
że poddanie się tego pancernika 


mógł nie słyszeć prokurator od świadków, bio- | odbyło się w warnnkach, przewidzienych przez 


rących udział w bitwie i poddaniu się, że nie- 
pfyjaciei trzymał się stale po za odległością na- 


j 
| 


prawo morskie, i od odpowiedziatności wszelkiej 


szych wystrzałów, lecz tak blisko, że w każdej ) uznał za niewinnych. 


Z Ez 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Nowy Rok. — Ponure horoskopy. -= Praca twórcza. — 
Jeszcze nie zginęłe! 


Za parę godzin zejdzie ze sceny Świata rok 
1906, rok krwawy, unosząc z sobą niezwykle 
ciężkie brzemię wypadków i zdarzeń, co samą si- 
lą rzeczy zaważą kiedyś na szali dziejów, a sę- 
dzią ich będzie — historya. 

Dogasujący staruszek, którego żywot liczy 
się już na godziny zaledwie, nie prędzej jednakże 
stanie przed surowym i bezstroniym trybunałem 
historyi, aż dopiero, skoro namiętności ueichną, 
wyjda na jaw kryjące się dokumenty, które 
na niejedno zjawisko rzucą eałkiem inne śŚwia- 
Wo, niejeden wypadek lub akt polityczny rozja- 
śnią w jego gerńezie, poddadzą czysto przedmioto- 


„wej krytyce, wolnej od wszelkich namiętności, za- 


ciemniających dziś istotę rzeczy. 
Spółczesnym, choćby: obdarzonym najsubte|- 


i niejszym zmysłem krytycznym i uposażonym w u- 


miejętność opanowywania uamiętności, zbyt tru- 
dno ocenić bezstyonnie zjawiska bieżące. Dlatego 
też najtrudniejszem zadaniem dla każdego publi- 
cysty jest Ocena wypadków, kióre przed jego ro- 


zegrały się ma, zwłaszcza, y niema moż- 
ności aia i tajników kulis tej wielkiej scony, 


na której rozgrywa się tragedya ludzkości, wciąż 
żącoj do udoskonalenia, a tak jeszcze dalekiej 
od jego idealu. 

Rok 1906 rodził się pod tęczowym lukiem 
dateko idących nadziei, a jakkołwiek wziął on 
w spadku po swoim poprzedniku stan wojenny, 
ogłoszony w Calyin kraju, upoważniał przecież do 
zudzeń, że przyliesie nam nareszcie tak gurącoa 

e i tak niezbędne dla dalszego naszego 
zdzwoju swobody obywatelskie. 

Zk je ilu Dua państwowa, od samego 
- patku swego iuienia zapowiadająca bardzo 


Po 


| 
| 


| 
jego przebieg, 


; ciekały, chwały się za ławki, 
f 1 zaów uciekały. Rozazałaty zaś nierież BM sle- 
oskarżonych uwolnili, 68 oficerów eskadry sąd ! po przed siebie, gdzie walił, po głowach, ple- 


Tak się zakończył proces, trwająę 
godnie. Spoleczeństwo z wytężoną uwagą siei 
szukało. prawdziwich winowajców 
porażki tioty rosyjskiej na motu Japojskiem. 
4 nie wszyst- 
Mimowoli myśl bieży wstecz, 6 p 
wstecz, do innych narodów i innych k 
fłota angielska, będąca w stanie opłaką 
bita była przez [rancuzów u brzegów 
admirał Bing oddany został pod sąd. -Nie 
jąc na szereg dowodów, które wykazały, że nie 
mógł zwyciężyć francuzów, oskarżono g0 0 oamył- 
ki taktycznej skazano na śmierć. Pół wieku 
minęło i ozwało się sumienie narodu. Stara [0- 
jalna Anglia zażądała rehabilitavyi czlowieka, któ- 
ry został przyniesiony jako Ofiara ekspiacyjpa 
za grzechy ministrów. (Kuryer Litewski). 


Twardy lud. 


Jeden z korespondentów poznańskich, ukry- 
, wający się pod pseudonimem Przemysław, podal 
| w wigilijnym numerze «Czasu»  uiezmiernie pla- 
styczny i dramatyczny obrazek z dziedziny strejku 
szkolnego. 

Korespondent bawił własnie na wsi we dwo- 
rze, gdy wpadł mały ehlopiee Antek Biedronka 
i doniósł dziedziczce, że swejk rozpoczęty, że 
dzieci zwróciły nauczycielowi katechizmy Memi- 
kie i oświadczyły, że w obcym języku ani się 
modlić, ani się uczyć religii nie będą. 'WszyscT 

| wybiegli ze dworu, aby przypatrzeć się, co dzieje 
| się w szkole. 

| 

| 

! 
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<Chwila jeszcze, a staliśmy przed oknami 
sali szkolnej. | 
Widoku, jaki nam się ukazał, nie zapomni 


póki życia, kto go ujrzał. r 

W sali calej panował zamęt nie da opisa- 

į nia. Czerwony, zziajany, z oczyma” nabiegłemi 
| krwią, uganiał się nauczyciel za dziećini, waląc. 
je niemiłosieruie grubą, jak kij, trzciną. One u- 

padały na ziemię 


cach, rękach, Co chwila porywał mniejsze i cie- 


wiele, lecz sądzonem jej było paść pod obuchem 
reakcyi, zanim zdołała uchwalić i wprowadzić 
w życie te prawa, których potop zalał stół pre- 
zydyalny, a każde z nich stanowiło nader pilna 
i wielce żywotną kwestyę dnia dla wstrząśniętego 
w posadach organizma państwowego, w krwawych 
konwalsyach szukającego ocalenia, 

Popłynęło morze krwi, połały się rzeki lez; 
życie ludzkie straciło swą cenę — chaos zapano- 
wał we wszystkich dziedzinach społecznego bytu, 
bezprawia, samowola i gwałty zamieniły prawo, 
sprawiedliwość i słuszność. Poplątały się pojęcia, 
zamąciły programy polityczne, słowem zapanował 
stan, którego istotę trudno określić inaczej, niż 
mianem chaosu, ż którego dopiero w przyszłości 
wyrodzić się może coś pozytywnego, gdy męty 
opadną na dno, skrystalizują się programy poli- 
tyczne nowych partyj, wyłonionych z fermentu 
dziejowego, skoro proces fermentacji już się u- 
kończy. 

Dla Łodzi rok 1906 zapisał się w jej kroni- 
kach krwawemi zgłoskami bezustannych, a bez- 
celowych wałk bratobójczych, szarpiących ten ol- 
brzymi odłam jej ludności, co stanowi racyę jej 
byu, sfery robotnicze, Padały gęsto ofiary walk 


partyjnych, klasowych, politycznych, nie przyno= | 


sząc sprawie wolności nie, okrom szkody i jesz- 
cze większego zawichrzenia pojęć, sprowadzając 
w ostatecznym swym wyniku sądy wojenno-polo- 
we, które miały przerazić surowością swych wy- 
roków zrewoltowaną ludność, a tymczasem jeno 
wartość życia ludzkiego obniżyły. 

Dia przemysłu łódzkiego rók dogasający 
dziś o północy był rokiem ciężkiej próby. Niepo- 
dobna w dorywczym feljetonie, ocenić należycie 
tych wszystkich strat i szkód, które poniósł prze- 
mysł łódzki, a tembardziej bezstronnie i rzeezo- 
wo okreslić przyczyny, które je spowodowały. Dość 
zaznaczyć, że produkcya łódzka pomimo wielu 
przyjaznych warunków, jak napływ obstalunków, 
popyt na towary zma gotówkę w ilościach nieby- 


bez uajmniejszego wyjątku i bez wzgledu ma zaj= 


i : i -i 
z duiem każdym, a koszty jej wytwórczoścľwprosē 
obliczyć się nie dawaly. i 
Nie będziemy się zastanawiali nad pfłyczy - 
nami i wogóle istotą tego dziwnego Sak 
pozostawiając to do czasów AO OPIER [dzie 
nam bowiem jedynie o skreślenie obrazu położe- 
mia w danej chwili. 2 
Obraz to nad wyraz ponury jra 
przyszłość stawia horoskopy. Sześć najwięfsz 
fabryk łódzkich w ostakalch dniach roku fawie- 
siło na czas nieograniczony pracę, wyrzucj 


bruk uliczny wśród ostrej zimy około 3000 ro- 
| botników, 

Obliczając jeno po trzy głowy w pfecięciu 

na rodzinę robotniczą, będziemy mieli 90000 lu~ 


z tej armii robotniczej żyją, różnego rodmju rę- 
kodzielników, sklepikarzy, rzeźników, plekarzy 
it. p. śmiało wywnioskować możelny,. iź p: 
sto tysięcy ludzi t.i. nieco mniej niż trzetie 
ludności Łodzi zagrożoną jest w swoim bycię, nie 
licząc, że wiele z drobniejszych fabryki b Misja 
zniewolonych zostanie do zawieszenia praty z bra- 
ku przędzy lub roboty, której im dostarca i 
| kie, stojące obecnie bezezynnie fabryki. 
| Jest to dla naszego miasta klęska tak olbrzy= 
| mia, że wprost krew zastyga w żyłach, skori £a- 
czniemy ogarniać myślą jej ogrom i włos się jeży 
na samo wspomnienie tej odpowiedzialności, jaką 
| niebacznie wzięli na swe barki ei, którzy stali się 
pośrednią jej przyczyną. ğ 
| Nie powołując na razie nikogo przed sąd 0- 
| pinii pablieznej, która niewątpliwie weveśniój czy 
| później wyda surowy wyrok ta winnych, wszyscy 


mowane stanowisko mieszkańcy Łodzi w ruiśfę Sił, 
środków i wpływów winni wytężyć energifiiie u- 
silowania, by możliwie jaknajsy.oszniej źłżeunać 
rozmiary klęski i nie dopuseić do katastrofy, któ» 
roj ostatecznym wynikiem może być zupełty úpa- 


dek wytwórezości łódzkiej na Korzyść yfłeiuysłu 


wajgch dawniej, zamiast zwiększyć się, malała i rosyjskiego lub niemieckiego 4 niepowiiowaną 


kal o ziemię, kopał, a poteia znów rzacał się 
w pogoli za innemi, rycząc przytem zachrypłym 
łosem jakieś niezrozumiałe przekleństwa. W r0- 
gu sali, nieruchomie i jakby w hypnozie, stali 
stuleni w zwartą, grupę starsi chlopcy w liczbie 
kilkunasty. Przed nimi, odgradzając ich od sali, 
a zarazem od drzwi wchodowych i od okien, stał 
drugi nadezycieł, trzymając do góry podniesiony 
ido nderzenia przygotowany potężny sękaty Kij. 
Nie bił ich wszakże, tylko krzyczał głośno i wy- 
myslal; 
— [hr polnische Hunhe, wenn einer von euch 
sich rührt, schlage ich ihm den Kopf entzwei! 
— 1 pofóm znów: w 
— Ruhig verfluchte polnische Kanalien! 
Podarte ubrania i pokrwawione twarze stoją- 
cych nierueliomo chłopców świadczyły, że i oni 
byli poprzednio przedmiotem opieki nauczyciel- 
skiej, zastosowanej jednak widocznie z mniejsżem 
, powodzeniem, gdyż ubrania obu profesorów ró- 
wnież nie były w wajlepszym porządku. Wynikiem 
poprzednich <opózkcyi? 
ka, której przygiń 
jąca ua oddzieleń 


A tymczasem kobiety wiejskie już się poro- 
zumiały i ruszyły ławą ku szkole, aby dać pomoce 
dzieciom katowanym. Ale powstrzymał je bogaty 
i ogólnie szanowany gospodarz Machowiak, który 
abonował trzy gazety polskie i chwalił, że wszysi- 
kie zgodnie nawolują do trzymania się drogi le- 
galnej i unikania wszelkich zaburzeń. 


— Dopóki dzieci same strejkują, to im na- 


weś dyabeł nie da rady — prawił poważnie—ale | 


jakby tylko nauczyciel mógł powiedzieć, że go ro- 
dzice turbują, to zaraz pisaliby niemcy, że jest 
rewolucya połska i mogliby przyprowadzić na nas 
wojsko. My nie głupi iśc na bagnety. Trzeba 
żyć, żeby tym psiawiarom odpłacić za to, co nam 
robią. | 

Dziedziezka westęlinęła. 

— Trzeba będzie długo czekać... 


zj Ale gospodarz za czył Żywo: 
| — Wóala aeg zai im ciągie :zale- 


key sadis za, aiat u nas wo wsi. przed 
7 esięciw laty. „było pięciu gospodarzy niemców. 
Wielcy panowie — i úle gospodarowal. Teraz 


jest tylko jeden, Fritze, a tego to ja mam w kie- 
sżeni. 


Dziedzic wiedział o tem, że Fritze jest za- 
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szkodą dla dobrobytu pracującej ludności miasta 
w zastępie przeszło 300,000, nie licząc akolicz- 
nych osad, które z Łodzi żyją: 

Ze podobne obywatelskie usiłowania mogą do- 
prowadzić do pożądanego rezultatu dowodzi wiel- 
ka siła żywotna naszego społeczeństwa. 

Pomimo nal wyraz nieprzyjaznych warunków 
rózwinęło ono przecież niezwykle ożywioną pracę 
twórczą. Powstały jakby różczką czarodziejską 
wywołane związki zawodowe, związki i stowarzy= 
szeńia krzewiące Oświdtę. dażące przez zizeszenie 
się do zapewnienia dóbrobytu i lepszych warun- 
ków pracy. W stowarzyszeniach i organizacyach 
spolecznych juž istniejących ożywila się praca i 
doszła do wysokiego napięcia energli. Prawie 
wszystkie zmieniły lub uząpełniły swoje statuta, 
przystosowując je do zmienionych warunków bytu 
i potrzeb chwili bieżącej. 

' Doprawdy energia i dobra wola tych dzia- 
łaczów społecznych, którzy w pracy twórczej Wi- 
dzą odrodzenie społeczeństwa i przyszłość cięż- 
ko doświadczonego kraja = podziw budzą i upo- 
wańżniają do złagodzenia niego ponurych horosko- 
pów przyszłości. - i 

Ża parę godzin z pomroki tajemniczej przy- 
szłości wodzi się Rok Nowy 1907. W jakiż pū- 
witaniy go sposób? 

Zbybigiężii, krwią i łzami przesiąknięty bie- 
rze on spadek by dawnym obyczajem witać go 
radosnym Okrzykiem. Qliwila bieżąca zbyt słabo 
usposabia 40 złudzeń, by w życzeniach now orocz- 
nych znalazłą się miejsce na pełne nadziei pra- 
roctwa. 
rdza pesymizną przejadia niu duszę. 

Jego sity twórcze z jeszcze bardziej napiętą 
energia pójdą wszapasy ze złą doła, — byśmy po 
staremu mogli zagolać z dawną dumę i wiarą: 

Jeszcze nie zginęłał... 

I nie zginiel... 


Janusz. 


Ale taród nasz zbyt jest żywotnym, by 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 31 grudnia 1906 r. 


dłażony u Machowiaka i nieraz mówił, że przy- 
będzie niebawem nowe polskie gospodarstwo we 
wsi, więc teraz zapytal: 

— A prędko wysadzicie go z siodła? 

Chłop rozglądnął się ostrożnie wokoło, jakby 
badał, czy go kto nie podsłuchuje, a twarz jego 
przybrała wyraz twardy, mściwy. 

— Mógłbym jeszcze czekać — odpowiedział 
powoli. — Niemczysko na pierwszego kwietnia 
spodziewa się pożyczki od teścia z miasteczka. 

| Ale już czekać nie będę. Kto inny mu nie poży 
czy, po on zadłażony po uszy. A tamten przed 
kwietniem też nie może, o tem już wiem na pe- 
wio. Więc teraz jest dobra chwila. Kołonizacya 
takiezo samotnego gospodarstwa nie kupi. Polacy 
| nie wejdą mi w drogę. Mem niemca w ręku i ku- 
| pię tanio. 

To mówiąc, wskazał ręką zabudowania, któ- 
re mijaliśmy właśnie, jak gdyby je już obejmo- 
wał w posiadanie. I dodał: 

— Pójdzie z torbami, 
niech idzie żebrać do swoich! 
| Korespondent opowiada dalej, że nauczycie- 

le niemieccy także nie mają wesołego życia. Wie- 
czorami nie wychodzą z domu choć we wsi pa- 


ale dobrze mu tak, 


nuje solidarna karność i niktby ich nie zaczepił. | 


Ale w myśl przysłowia 0 czapce, która gore, 
| wolą kulturtregerzy szkolni nie powierzać się nie- 
pewnym ciemnościom. Spotykają ich też inne tru- 
dności., Nikt we wsi nie sprzeda im szklanki mle- 
ka. Nawet ich rodak, Fritze, nie może im w tej 
opresji dopomódz, Machowiak bowiem kupił od 
niego jego dwie krowy. A że pedagogowie są ka- 
walerami i własnego gospodarstwa nie prowadzą, 
więc muszę wszystko sprowadzać z miasteczka, 


to dzieci wiejskie poza szkołą same, bez niczyjej 
pomocy, krzepią i hartnją swój patryotyzm polski. 
„W tydzień później, 0 wieczornej godzinie, 
pani domu zaprosiła nas na wycieczkę do miesz- 
kania ogrodnika, oświadczając, że tam teraz scho- 
dzą się dzieci ze wsi i urządzają jakieś narady. 
Trzeba się temu przypatrzeć. 
` Doprawdy warto bylo. Zastaliśmy cała izbę 
pelną dzieci. Siedziały, gdzie które mogło, na 
lawco, krzesłach, nawet na tóżku a reszta na zie- 
mi. Nad niemi zas na wysokiej komodzie góro- 
wał Antek Biedronka, W ręku trzymał książkę 
i coś z niej wykładał swoim towarzyszom. Na 
nasz widok zeskoczył z komody, ale dziedziczka 
wezwała go, aby nie przerywał swego wykładn. 
Uradowany chlopale powrócił na swoją trybunę 
i otworzył znów książkę. Czytał o Bolesiawie 
Chrobrym. A gdy skończył rozdział, zwrócił się 
do państwa z przeproszeniem, że on teraz z wia- 
snej głowy coś będzie mówił, Dowiedzieliśmy się 
przy tem, że kolejką- on i Janek Machowiakowy 
urządzają taką naukę. 

I mówił. Rzeczy proste, dziecięce, widocznie 
owoce własnych rozmyślań. Opowiadał, żo naro- 
du polskiego jest tyle, ile gwiazd na niebie, Że 
Polska taka dluga i szeroka, iż choćby kto szedł 
przez dwa miesiące, to jeszcze by do końca nie 
doszedł, A potem oświadczył, że teraz będą py- 
tania i odpowiedzi. 

Czekalismy ciekawie, bo tu juź zupełnie obja- 
wić się miała własna dusza malców. | 

Antek namyślił się chwilę i potem zapytał: 

— (zy kochamy Polskę, ojczyznę naszóm, 
tak jak matkę własnom? 

Dzieci odpowiedziały: 

— Jak matkę własnom. 

— I czy dobrymi polakami bendlziemy bez 
całkie życie? 

Odpawiedzialy: 

— Bez całkie życie. 

Nastąpiła cisza Janek szukal w myśli co- 
by jeszcze powiedzieć. Dzieci siedziały nierucho- 
me, wpatrzone w niego 

Wreszcie zawołał: 
pytał: 

— Czy przysięgamy Panu Bogu, że miejnica- 
mi nie beudziemy nigdy? 

Dzieci zaczęły wołać: 

— Przysięgamy, przysięgamyj* 


Ach już mam! — i za- 


ZJAZD. 


Zjazd pedagogiczny przyrodników I geogra- 
fów polskich odbędzie się w Warszawie i trwać 
będzie dni cztery, od d. Ż-go do 5-go styczuia 
1%v7 roku. 


Pierwsze posiedzenie plenarne w sali Re- 


saray obywatelskiej rozpocznie się d. 2 go Sty- 
cznia, t. j. we środę, o godz, 6-ej po południu. 
Otworzy zjazd prezes stowarzyszenia nauczyciel- 
stwa polskiego. - 
Dalej nastąpi wybór prezydyum, a miano- 
wicie prezesa, dwóch wiceprezesów i trzech se- 
kretarzy, poczem zjazdowi przedstawiony będzie 
program zajęć zjazdu, opracowany przez biuro 
przygotowawcze zjazdu. | 
Wreszcie odczytane będą dwa referaty: 
„O stosunku geografi do innych nauk* — odezy- 


"ta p. W. Jezierski, i „o wykładzie nauk przy- 


rodniczych w szkolach amerykańskich* — p. WŁ. 
Kozlowski. 

Drugiego dnia zjazdu, 
posiedzenia sekcyjne: i 

a) Sekcyi geograficznej, o g. ll-ej zrana, 
w lokalu stowarzyszenia nanczycielstwa polskie- 
go (Zgoda 8) z następującemi referatami: „Pro- 
gram wykładu geografii w szkole średniej“ — 
p. Sosnowski, „Program wykładu geografii w kl. 
Ii IM* — ref. p. Karczewski, „Przygotowanię 
pedagogiczne i naukowe nauczycieli geografi“ — 
ref. p. Sujkowski: 

b) Sekcyi przyrodniczej w tymże lokalu, 
o godz. 5-ej po południu, z referatami: „O wy- 
kładzie nauk przyrodniczych w szkołach szwaj- 
carskich*— p. B. Miklaszewski, „Ogólne zasady 
programu wykładów nauk przyrodniczych *—p. 
Czerwiński; „Program pogadanek przyrodniczych 
w klasie I i I[*—p. S. Rychterowa, „Program 
pogadanek z fizyki w klasie TIT*—p. Męczkow- 
ska, „Program pogadanek 4 chemii w kl. IV*— 


d. 3go stycznia, 


(p. B. Miklaszewski. 


Na zakończenie opowiada korespondent, jak , 


nago zjazdn—poczem 


W trzecim dniu zjazdu zrana posiedzenie 
wspólne w lokalu „Uranii” (Bracka 18), obej- 
rzenie wystawy pedagogicznej o godz. 10 zrana, 
io 11 referat p. Kulwiecia „O środkach pomoc- 
niczych przy wykładzie nauk przyrodniczych . 


Po południu posiedzenie sekcyjne w lokatu, 


stow. nanez. polskiego, a mianowicie: 

o godz. 5-ej sekcya przyrodnicza: „Program 

wykładu botaniki w kl. V —ref, p. Męczkowska; 
„Programy wykładn zoologii w kl. 
i anatomii w kl. VIE i biologii w kl. VII” — 
ref. p. Czerwiński „Zasada użyteczności, czyli 
życiowego znaczenia przyrodoznawstwa —ref, 
p. Wierzbicki: 

o godzinie 6-ej, sekcya geograficzna: „Me- 
todyka wykładu geografii , a więc ,„Zastosowa* 
nie rysunku przy wykładzie geografii —ref. p. 
Kopalińska i Nałkowska; „O wypisach geogr. — 
ref. p. Łaganowski; „O przezroczach 1 iłastra- 
cyach przy zwykłej geografii *—ref. pp. Karczew- 
ski i Miklaszewski. 

Wreszcie w ostatnim, czwartym dniu, 5 sty- 
cznia, posiedzenie plenarne, o godz. lt przed 
poł, w sali Resursy obywatelskiej. 

Mówić będą: „O czystości języka przy wy- 
kładzie przyrody i geografii—p. Chmielewski; 
„Pedagogiczne znaczenie uank przyrodniczych — 
p. Heilpern; „O typach anormalnych w szzołach” 
p. Płewiński, 

Ostatnie posiedzenie plenarne tęgoź duia po 
południu o godz. 6 w sāli Resursy: „O znacze= 
nin estetyki w szkole” — p. Wisznicki; „znaczenie 
nauk przyrodniczych w wychowaniu*—ref. dr, 
Henryk Nusbaum; «Motywy etyczne przy wykła- 
dzie geografii» —p, Łaganowski. 

W końcu prezydyum streści prace zjazdu 
i przedstawi jego wyniki. 

Zebranie uchwali termin i miejsce następ - 
zjazd będzie zamknięty. 

Oprócz tego biuro projektuje pokaz środ- 
ków pomocniczych i sal wykładowych do nauk 
przyrodniczych w szkole kupieckiej i w szkole 
Staszica, oraz pokaz mitwamikroskopu, sprowa= 
dzonego z Wiednia przez «Uranię:, z objaśSnie- 
niami d. Jana Sosnowskiego. 

Zjazd zapowiada się licznie i obiecuje po- 
ważnie rezultaty, | 


W sprawie demokracyi chrze- 
ściańskiej, 
(Artykuły nadesłane). 


Szanowny Panie Redaktorze t 


„ Prosimy uprzejmie o laskawa udziślenia nam 
gościny na łamach poczytnego Paiiskiego pisma, 
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Przeczytawszy w „Pracowaiku Polskim“ X 6 
z dnia 25/X 1906 r. sprawozdanie ze zjazdu pa- 
tronów oraz delegatów i delegatek Stowarzyszeń 
robotniczych, jaki miał miejsce w Częstochówie 
= dnia 17/X 1906 r. zauważyliśmy wiele błędów 
= w sprawozdaniu z Łodzi. Przeto uważamy za 
" konieczne wyświetlić prawdę tembardziej, że pi- 
smo „Pracownik Polski* wzięło sobie za hasło: 
SA: prawdę, wolność i sprawiedliwość» —a fałsz 
podaje. 
ajpierw co do samego założenia Stowarzy- 
szenia robotników katolickich w Łodzi, czytamy: 
„W ślad za Warszawą podążyła Łódź. Żazna- 
czamy, żó Warszawa spała jeszcze pod tym wzglę- 
dem, gdy Łódź miała kilka tysięcy stowarzyszo- 
nych w parafii św Krzyża, eo możemy poświad- 
czyć, my, ciż sami stowarzyszeni robotnicy. 

Dalej czytamy: „Ten ruch nowy powstał je- 
dnocześnie w dwóch parafiach łódzkich, Z tego 
powodu pomiędzy robotnikami chrześciańskimi 
okazało się pewne nieporozumienie. Jedno koło 
chciało w jednej dzielnicy ks. Rogozińskiego, w 
drugiej ks. Albrechta. 

Obie organizacye nie powstaly jednocześnie, 
lecz o jakie pół roku wcześniej u nas, w parafii 
św. Krzyża, czego dowodem ilość naszych skle- 
pów spólkowyeh, dochodząca do trzydziestu kilku, 
| szkoła, biblioteka, orkiestra i t. d., co nie mogło 
powstać odrazu, potrzebowało Czasu, © czem mo- 
¿ng się przekonać u nas na miejscu w Łodzi, ul. 
Mikołajewska 39. Dalej nie robotnicy byli przy- 
czyną zamieszania i nieporozumienia, 

(Ustępn, wyjaśniającego przyczyny meporo- 
zuinień, nie podajemy, dotyczy on bowiem zatar- 
gów i spraw osobistych. Zaznaczamy jedynie, że 
autorzy listu są rozżaleni z powodu usunięcia ks, 
Rogoziiskiegó z Łodzi. Przyp Red.). 

Nie koniec na tem. Nie uważano nawet za 
stosowne zawiadomić 0 zjeździe w Użęsiochowie 
ani naszego patrona ks. Rogozińskiego, (który 
przeprowadzał się wtady do Warszawy), ani nas, 
robotników. Dopiero ze zjazdu wezwano depeszą 
(zachowaną na dowód) dwie robotnice, wymaga- 
jące, aby one przyjęły i podpisały w imieniu ca- 
łego stowarzyszenia żądania ks. prałata Godlew- 
skiego, Wszelkie przeciwności nie osłabiły je- 
dnak naszej organizacyj: rozwija się ona, wgra- 
sta i kwitnie. 

My, stowarzyszeni robotnicy, prosilismy ks. 
Rogoziikiego na opiekuna dożywotniego Z gło- 


i tym "sposobem umożliwić wyświetlenie prawdy. ; w Kościele naszym powszechnym, czyli katolic- 
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kim; w nim ufam, szczęście Naszej Ojczyżny od- 
najdzieray! 

Żałują bardzo, że już nie mieszkam w Łodzi, 
może pozwolicie mi choć trochę z Wami poroz- 
umawiać listownie? Słowa moje, jako od siostry, 
upraszam Was życzliwie przyjąć! To będzie niby 
ten opłatek tradycyjny z życzeniem dla Łodzi 
kochanej uciszenia i spokoju! na łasce Bożej o- 
partego, 8 który w wielkiej części od Was sa- 
mych zależy, Jakim sposobem? kiedy mamy tyle 


przeszkód do zwalczenia i co my uczynić, my 


biedny lud roboczy możemy? — zapytacie, Jeden 
człowiek niczego nie dokona, ani jeden tysiąc, 
ani największe wysilki zarozumiałości ludzkiej — 
bez Bożej pomocy. Ale gdy Boga w sercu ezu- 
jemy, pomoc Boża po naszej stronie! Pokrzepmy 
się liczbą 280 milionów jednomyślności katęlickiej, 
na której Śmialo powinniśmy się oprzeć, nie lęka- 
jąc się zlego, które przepadnie! jak powstało z do- 
pustu Bożego, dla wypróbowąnia naszej cnoty. 
Zamiast próżnych słów powiem Wam poważne 
i dobre nowiny, że wszędzie katolickie organiza- 
cye doskonałe się rozwijają, a świeżo w Berlinie 
60,000 protestantów robotników zapragnęło do 
katolickiego związku należeć i zostali przyjęci. 
Jest to dowodem wielkiego uznania dlą naszej 
instytucji. Jeżeli inaczej wierzący w nasze robo- 
tnicze związki wstępują, cóżby powiedziano o ka- 
tolikach, żeby się przeciw organizacyi ogólnej ro- 
bożniczej rządzić, a tym sposobem powoli od Ko- 


ścioła odrywać chcieli Pełno dziś samozwańców, | 


co przeciw swojej walozą władzy. Czyż my ich 
naśladować będziemy? Czy koziami przemądrza- 
lymi, niesforzymi, co chcą Kościół poprawiać, 
a nie siebie, chce zostać naszą tak mila i droga 
organizacya? O, niel.. Ojciec św., Arcybiskup 
i biskupi sami się o nas troszczą w swej Chry- 


| stusówej władzy. Kogo oni nam na kierowników 


maaana P WR 


„ sem decydującym, na co podpisaliśmy protokól. | 


Ks. Rogoz.ńszi wymawiał się kilkakrotnie, w koń- 


© eu jedzak musiał uledz naszym prośbom i przy= | 


T gąć ten trudny obowiązek, Piszemy te słowa, 
| aby wrświotlić całą sprawą, która, będąc przed- 
| stawioną jednostronnie w „Pracowuiku Polskim*, 
| mie dosyć się jasno wykazuje. Nie chcemy, aby 
` fałszywie sądzono nas i ks. Rogozińskiego, co 
zdarzyć sią może i co juź miało miejsce na zjeż- 
dzie. Prawda i sprawiedliwość jest jedna i © nią 
walczymy. W polemikę żadną się wdawać nio 
myślimy—a uczyniliśmy to dlatego, że w naszej 
= wrganizucyi musi być stały i to zdolny sumieńny 
kierownik, bo w przeciwnym razie może się stać 
to, co się stało z <Ziaraem>, «Pomocą» i innemi 
€ tego rodzaju instytucyami, których upadek został 
' spowodowany wskutek braku stałego kierownika 
i częstemi zmianami zarządów. i nieumiejętnem 
prowadzeniem interesu. Ks. Rogoziński zaś w 
stosunkowo krótkim czasie położył niespożyte za- 
slugi dla nas, jako biegły organizator naszych 
sklepów, których obecnie mamy przeszło 30,—i 
jeżeli popracuje z nami dlużej, to nasze stowa- 
rzyszenie robotnicze zakwitnie rozkosznie i wyda 
płon obfity dla nas i dla społeczeństwa. 
Zarząd Demokracyi Ohrześciańskiej: 


! własną zaprzepaści, 


duchownych przysyłaja—tych tylko kapłanów mu- 
simy sluchać. lnaczej bylibyśmy gorszymi od po- 
gan, Jest wiele bowiem pogan i różuie wierzą- 
cych chrześcian, którzy, jeżeli zacnie żyją i Boga 
kochają, zbawieni będą jako należący duchem do 
naszego Kościoła, Biada nam, jeżeli przyjmujemy 
niegodnie św, Sakramenta, knując zdradę w ser- 
cach naszych przeciw Boskiemu yprawodawstwu 
Chrystusa, w osobie hierarchii duchownej. Sto- 
kroć jednak biada tym, którzy stają się powo- 
dein zgorszenia Do tych to powiedziano przy- 
powieść o mlyńskim kamieniu. Cóż pomoże czlo- 
wiekowi nawet cały świat zbawić, jeżeli duszę 
Podsiępem, zdradą, nie zba- 
wimy świata! 


Łódź robocza, to są albo rodzice już mają- | 


| cy dzieci do wychowania, albo młodzi, którzy się 


Remigiusz Ciemięga Wasiak, Stanisław 
- Bloseyńaki, Tomasz Kubiak, Józef Łuczak, Jan 
: Marzec, Teofil Piotrowski. 
| módź, dnia 29 grudnia 1966 r. 
ię 
b | ist do parafan Św. Krzyża w Łodzi. 
i | 2 Ukochani w Bogu Bracia i Siostry kochane! 
'_ Należałam, mieszkając w Łodzi, do związku robo- 
C miczego oryanizacyi ks. Rogozińskiego przy ko- 
dole Św. Krzyża, całą duszą pragnąc waszego 
w dobra, całej ukochanej naszej ojczyzny. Dobro to , 


jednakowo pojmowaliśmy i pojmujemy, Wy, ko- 
a Bracia i Siostry i ja z Wami, w mądrości 
ja 4 miłości takiego związku, Który jest od Boga 

i fad wszelkiemi związkami ustunowiony, to jest 


EN 


do stanu małżeńskiego zabierają, radziby w przy- | 


szłych pokoleniach Polski lepszych, od nas nie- 
szczęsnych spodziewać się obywateli. j 
tak? A jakże od dzieci wymagać posłuszaństwa, 
gdybyśmy przez nieposłuszeństwo naszym Atcy- 
pasterzom tego, co oni nam wskazują, odma- 
wiali? Byłoby to publicznem zgorszeniem. Tak 
nie możua, 

Ponieważ nieraz przeciw mej woli, a zawsze 
zgodnie uwzględnialam przepisy kierownika or- 
ganizacyj, własnie dlatego mam sobie za obo- 
wiązek publicznie o tem powiedzieć, żebyśmy ja- 
sno zdawali sobie sprawę: gdzie i komu i w czem 
winni są katolicy posłuszeństwo, a kiedy nie; 
chodzi odokładne rozeznanie właściwej władzy, 
Tam, gdzie ona skończona, nie może być mowy 
o naszem posłuszeństwie; przeciwnie, wtedy slu- 
chając poprźędnika, stawamy opornie przeciw 
prawowiteimu przedstawiciełowi Chrystusa Pana. 
Właśnie na tem polega swiętość całej Instytucyi, 
że osobistości tu niema, żadnych ambicyj, ża- 
dnych dożywoci, ponieważ my nie swoj jesteśmy, 
ałe Chrystusowi. 

Nie do nas należy wchodzić w to, co sklo- 
nilo Arcypasterząa do wydania takiego a nie jnne- 
go rozporządzenia, zgodnie j szczerze, niewykrę- 
tnie musimy jego usłuchać. Piękny przykład po- 
słuszeństwa dał nam ks. R., pracojąc w Warsza- 
wie nad swemi parafianami tamtymi. Może jeszcze 
być postanowione mu do Łodzi powócić. Lud, 
który go cenił i kochał zą jego gorliwość, ka- 
płańską, przyjmie go serdecznie, 0 ile on z ra- 
mienia swej zwierzchności przysłanym będzie, 


` Dzis módlmy się gorąco, by każdy i każda z nas, 


ażebyómy mmieli wiernie i uczciwie stać na wla- 
ściwem stanowisku. Bracia kocham! o powrót 
waszego przewodnika mogliście prosić, i juź wie: 


Czy nie | 


le próśb zanieśliście do naszego 
domaganie się przekorne, ażeby p 
kościelne szły według naszej wol: 
zya! Ja wiem doskonałe, jak dale 
steście! Tak, jak nie mogą nasze dzieci ohe 
często rozporządzenią nas rodziców pójąć—w 
nych bardzo sprawach społecznych, 
my dziatki Chrystusowe nie zawsze áięy 
naszych pojmujemy; ale nie byłoby gg 
sarkanie na te przepisy, które dla 
, naszych w ukochaniu wspólnej pracy 
w Kościele stanowią. «Kto was słucha, - 
cha, kto wami gardzi, mną gardzi». 
Oby zsere ludzi jednej ukochanej 
szej zgodnie popłynął pod Niebiosa ów 
, hymn do Boga, dając. znak naszej mor 
rzałości, że jaź vlmiemy chętnie, żwawo, 
dobre, gardzić złem! 


| Jadwiga z Chałubińskich Sureycka, 
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|// 0 zabójstwo rewirowego. 
(Dokofczenie). i 


Wszystko wyżej wyluszczone potwierdził ta- 
kże badany, według wskazówek Krieger, świa- 
| dek Wilhelm Fajfer, który jednak nie rozimiejąc 
dobrze po polsku, nie mógł pojąć wszystkiego, 
o czem opowiadał Wolle- 

Wobec takich zeznań Hadriana, Nicka, Krie- 
gera i Fajfra— Gustaw Wolle, zdążywszy skryć 
| się w chwili, gdy dowiedzial się, że jest poszuki= 
wany, został pociągnięty w charakterza Gskarżo= 
nego. 

Zatrzymany dopiero w kwietniu 1906 roku, 
Wolle, będąc badany przez sędziego śledczego 
| w charakterze oskarżonego, nie przyznał się do 
winy, wyjaśniwszy co następuje: W miesiąch gru- 
dnin 1905 roku, on należał do organizącyi pol- 
lskiej partyi socyalistycznej i był jednym z orga- 
nizatorów samoobrony obywatelskiej. W dniu 22 
grudnia, o godzinie 2-ej po północy, om, rązem 
z towarzyszem swoim niejakim Grinbetgiem, Wy- 
słanym obecnie w drodze administracyjnej do 
Austryi, pojechał skontrolować dyżury w swoim 
rewirze. Na ulicy Wodnej zastali oni zgzoma- 
dzong tinm, do którego podjechawszy, spostrze- 
gł stojącego w pośrudku z obnażoną szablą re- 
| wirowego Iwanowa, który, wedlug słów ludzi 

otaczających, chciał zarąbać doróżkarza 28%, że 
ten zażądał od niego pieniędzy za jazdę, Pod- 
szedłszy do Iwanowa z rewolwerem w rękk on, 
| Wolle, rozkazał mn rzucić szabię; eko r 


| 
| 


a EECC NA 


Iwanow jednak odmówił, Wówczas blizko 40 lu- 
| dzi z samoobrony rzuciło się na Iwanowa i ębez- 
władnili go. Potem Wolle radził Jwanowowi od- 
| dalić się, wziąwszy od niego słowo, że nikdgo 
nie wyda. Iwanow był posłuszny temu i podążył 
| w stronę ulicy Nawrot, lecz na rogu tejuli 
nagle zatrzymał się i dal strzał z pozośliiego 
widocznie u niego w kieszeni drugiego Pwol- 
weru 


Strzeliwszy z kolei dwa razy w pope 
on Wolle, razem z Grinbergiem i niejał 
miuskim puścili się razem za Iwanowem 


niwszy tego ostatniego on, Wolle, jeszcze ra- 
dził lwanowowi jaknajprędzej pójść do łomu, 
lecz w tejże chwili Iwanowa znów okrąża sa- 
moocbiona, przyczem wymieniony Pomińsk Wyr- 
| wawszy komuś siekierę, uderzył Iwanogik Wi- 
dząe to, Wolle, podążyi do oczekującej łorożki, 
w błizkości której dogonił go Grinberg, Komuni- 
kując, że dał strzał w ucho Iwanowa. Pojecha- 
wszy następnie na ulicę Cegielnianą, Ol z%oł- 
nili dorożkarza i rozeszli się. t 
Nazajutrz on, Wolle, rzeczywiście Błszedl do 


restauracyi Hadriana, lecz nie z towarzy: 
sam jeden. Obecni w restauracji 18 
opowiadali o zabójstwie Iwanowa, leć 
0SODISU 


nie mówił nikomu, jakoby isje häl 
dział w tem zabójstwie. Rewolwer który gipo- 
kazywał Hadrianowi, był jego Wlasny, 8 nie 


Iwanowa; pokazywał zas Hadrignowi rewóh 
dla tego, że ton ostatni sam go 0 to proś, <a- 
ciekawiony systemem tej broni. Ani rewog 
ani szabli, ani też portfelu z papierami on, b 
od Iwanowa mie zabierał, i gdzie się p 
te rzeczy, wcale nie wie. Żadnych zgoła | 
dów na potwierdzenie, iż zeznania jego SĄ 
wiedliwe, Wolle nie przedstawił, zaznacą 
że żadnego z członków Samoobrony 

przy zabójstwie Iwanowa nie pamiętu uWska-. 
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zać nie może. Griuberg i Pomiński zostali nie 
odszukani i żadnych wskazówek co do udziału 
ich w zabójstwie Iwanowa, prócz gołosłownego 
twierdzenia Woliego, nie ustalono na śledztwie. 

Na zasadzie wyżej wyluszczonego, mieszka- 
niec miasta Łodzi, gubernii piotrkowskiej, Ewald 
Gustaw Wolle, lat 25, oskarżony zostaje o to, że 
w nocy z dnia 21 na 22 grudnia 1905 r. W Ło- 
dzi, napadi razem z iimymi, nie wykrytymi pod 
czas śledztwa osobami, na przechodzącego okoła 
godziny 8-ej rano przez ulicę Nawrot rewirowe- 
go 8 cyrkułu policyjiego Filipa Iwanowa i, cho- 
ciaż bez uplanowancgo z góry zamiaru dokona- 
nia zabójstwa lecz nmyślnie, W celu pozbawienia 
go życia, uderzeniem jakiem$ ostrem narzędziem 

. 1 wystrzalnmi 
tak ciężkie uszkodzenia czaszki i twarzy, iż ten 
ostatni zmari na miejscu. 

Przestępstwo to przewidziane jest w pierwszej 
części $ 1405 kodeksu karnego. eg 
) na zasadzie $ 1808 procedury karnej. Ewald 
Gusiaw Wollo oddany żóstaje pod sąd sądu okre- 
gowego piotrkowskiego. 

Oprócz wymienionych poprzednio świadków 
ze strony obronysweawano jeszcze na sąd p. Sia- 

nisławę Cilich i Proppego. 

Badanie świadków, którzy po części dawali 
zeznania na korzyść oskarżonego, trwalo do go- 
dziny 4-ej po połidniu. Kilku świadków ujawni- 
ło na sądzie uówe fakty, wyświetlające okolicz- 
ności towarzyszące zabójstwa dokouanemu na 0- 
sobie rewirowego Iwanowa. Ponieważ niektóre 
fakty nie były przedstawione na śledztwie pier- 
wisstkowem, z powodu pominięcia świadków, ja- 
kich na żądanie oskarżonego wezwano na std, 
przeto towarzysz prokuratora, Jewdokimow, uznał 
za konieczne przeprowadzenie dodatkowego śledz- 
twa, i w tym duchu postawił sądowi wniosek. 

Sąd okręgowy, po dłuższej naradzie, opiera- 
jac się na tem, iż niektórzy świadkowie istotnie 
ujawnili nowo fakty, na zasadzie $ 549 proce- 
dury karnej, postanowił w kwestyi dopełnienia 
śledztwa calą. sprawę odesłać do Izby sądowej 
warszawskiej. 
` Żądanie zaś obrony, aby bezwarunkowe za- 
trzymanie pod strażą oskarżonego zamienić na 
kaucyę,śfd pożostawił bes skatka 
+ Siad sądn stanowili mzlonkowie: Kriger 
(przewodniczący), Szymkiewicz i Tyskie przy se- 
kretarzn Fiszerze. 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. 
tro Mścisława. 
TEATR VICTORIA. Jutro 
Początek o godz, 8 wieczorem. 
TEATR WIELK. Jutro 
Początek o godzinie 5 wieczorem. 


LIKA (Nawrot 38) 
Początek o godz. 7 wieczorem. 


KRONIKA, 


Generał-gubernator wojenny gub. piotr- 
kowskiej wydał rozporządzenie aby wysiedlono 
% Łodzi wszystkich niestałych mieszkańców £0- 
dzi robotników, pozostających bez pracy, beż 
prawa powrotu do miasta. 

* 

Stowarzyszenie pracowników handlowych. W so- 
batę ubiegłą zwołano zebranie ogólne członków 
'Btowarzyszenia wzajemnej pomocy pracowników 
handlowych, w celu rozważenia sprawy, dotyczą- 
cej Agr delegatów do komisyi, mającej opra- 


Dziś Lassoty. Ju- 
„Robert i Bertrand.“ 


„Siarczysta dzieņuchaąa™ 


cować warunki zabezpieczenia normalnego wypo- 
tżynkt pracowników handlowych, stosownie do 
wydanego świeżo nowego prawa w tym przed- 
miocie. 

Na łebranie przybyła niedostateczna liczba 
uczesiankóWw, wobec czego uznano je za niedoszłe do 
skutku i Wyznaczono drugi termin zebrania, mia- 
mowicie w dnin 12-ym stycznia r. p. Odbędzie się 
ono w lokalu przy ulicy Długiej nr. 45, 0 godzi- 
nie 8-ej i pół wieczorem i będzie prawomocne bez 
względu na liczhę uczestników. 

Zebranie odlewników. W soboię ubiegłą za- 
powiedziano © godzinie 8-ej wieczorem w lokalu 
Millera, przy ulicy Mikołajewskiej nr. 40, zebra- 
nie ogólne Stowarzyszenia odlewników żelaznych. 
Z powodu przybycia na zebranie zaledwie 28 


Dziś wleczór Sylwestrowski. 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 3i grudnia 1906 r. 
p ET NY O RATA e r O W a O NAW A 000 | 


członków, zamiast, stosownie do ustawy 42, ze- 
branie nie doszło do skutku. Następne zebranie, 
prawomocne bez względu na liczbę obecnych, od- 
będzie się za dwa tygodnie. 

Wobec ważności spraw, znajdujących się na 
porządku dziennym, pożądauy jest jaknajliczniej - 
szy udział członków. 


Z sądów pokoju. Sędzia pokoju 4-go rewiru 
m. Łodzi rozpatrywał sprawę właściciela sklepi- 
ku spożywczego (przy ul. Piotrkowskiej nr. 123) 
1. Wajsblata, oskarżonego o sprzedaż cukierków za- 
barwionych farbą trującą—aniliuą. Analiza, do- 


(konana w laboratoryunm miejskiem wykazała, że 


rewolwerówemi zadał Twanówówi | 


Wskutek tego 


istotnie znajdujące się w sprzedaży w Wajsblata 
cukierki są szkodliwe dla zdrowia ludzkiego. 


Sędzia pokoju, po udowodnienin winy, skazał ` 


Wajsblata na 100 rubli kary, albo miesiąc aresztu 
policyjnego. 

Spirytus denaturowany. Sklad monopolowy 
rozesłał już zapas spirytusu denaturowego do wie- 


lu sklepów monopołowych. Można więc już zao- | 


patrywać się w ten artykał, 
W sprawie usunięcia ochrony wojskowej. 


"Wobec postanowienia władzy wojskowej, Uotyczą- 


| cego uspnięcia z instytucyi bankowych i kredyto- 


| soboty. 


| 


wych w ciągu trzech dni ochrony wojskowej, w 


ubiegłą sobotę odbyły się narady przedstawicieli 
wymienionych instytucyi, 

Wynikiem narad byłą uchwala, aby wysłać 
zbiorową depeszę do general-gubernatora warsza- 
wsktego z prosbą o pozostawienie nadal ochrony 
wojskowej w bankach i instytucyach finansowych. 
Prosbę swoją petenci motywują tem, że wymienio- 
ne iustytucye posiadają znaczne sniny, między in- 
nemi i skarbowe i że nie mają żadnych środków 
zabezpieczających mienie, z powodu odmowy wladz 
na posiadanie broni palnej. 

Zredagowaną w tym duchu depeszę wysłano 
do general-gubernatora warszawskiego w sobotę 
wieczorem. 

Towarzystwo wzajemnego kredyta kupców 
iprzemysiowców. Do zarządu świeżo zorgani- 
zowąnego Towarzystwa wzajemnego kredytu łódz- 
kich kupców i przemysłowców w myśl $53 usta- 
wy, wybrano do zarządu trzech czionków, mia- 
nówicie pp.: Andrzeja Foerderera, Samuela Hersz= 
berga i Antoniego Zielińskiego. 

Lamknięcie fabryk) Zgodnie z postanowie- 
niem związku przemysłowców, wszystkie fabryki, 
należące do związku, przestały być czynne od 
Zamknięte więc stoją fibryki Tow. ake. 
K. Scheiblera, Biedermana, 
Grohmana i Heinzla 1 Kunitżera 


I. K. Poznańskiego, 
K. Stejnerta, L. 
w Widzewie. 

Skutkiem zamknięcia tych fabryk około 26,000 
robotników pozbawionych zostało pracy. Zważy- 
wszy, iż większa część robotników obarczona jest 
rodziną, przychodzimy do smutnego wniosku, iż 
około 80,000 dusz pozbawionych zostało naraz 
środków do życia. Jak nas informują, większa 
częsć bo 90 proc. robotników fabryki Tow. akc. 
I. K. Poznanskiego pragnie przystąpić do pracy 
na warunkach postawionych przez związok prze- 
mysiowców; pozostały jednak 10 prot., tekrutu- 
Jacy się z terorystów, sprzeciwią się zamiarowi 
swych towarzyszów. Wobec wpływu owego gro- 
na terorystów podtrzymujących Giązłe ferment ro- 
botnicy dążący do ustępstw natraliają na powa- 
žne irudności. 

Jaki obrót wezmą rzeczy niewiadomo, to tyl- 
ko pewna, że obecnie panuję trwożliwy nastrój 
wśród wszystkich robotników .łódzkich t ogarnia 
niepokój mieszkańców. 

Jak słyszeliśmy, teroryści grożą wywołaniem 
strejka powszechnego we wszystkich favrykach 
łódzkich i podtrzymaniem go dopóty, dopóki lo- 
kaut fabrykantów nie zostanie przerwany. 

W tygodniu ubiegłym partye skrajne wypła- 
ciły robotnikom Tow. ake I. K. Poznańskiego Je- 
dnorazowe zapomogi, mianowicie po 2 ruble żo- 
natym i po 1 rubla bezdzietnym i kawałerom. 


Z sądów. W ubiegłą sobotę drugi wydział 


karny sądu okręgowego piotrkowskiego rozpatry- 


wał, między innemi, sprawę 45-leiniego Juliusza 
Jurka, oskarżonego 0 to, że w dnia 6 lipca r. b. 
w lesie, opodal 
rewolwerowych do Karola Hentscha skutkiem 
czego ten ostatni w osm dni życie zakoiiezył. 
Zbrodnia z planowanym z góry zamiarem 
spełniona została przez Jurka w tym celu, aby 
pozbawić życia wierzyciela w osobie Hentzcha, 
któremu Jurk winien był oddawna 281 rub. Pod 


Kochanówki dał kilka strzałów 


AET : 


pozorem, że udaje się po pieniądze Jurk uprowa- 
dził przybyłego do mieszkania i tam dokonaj abyc- 
dni 


Sąd po udowodnieniu winy oskarżonego ska- 
zał Juliusza Jurka na mocy l-ej części $ 1454 
kod. karn., po pozbawieniu wszystkich praw sia- 
nu na 19 lat ciężkich robót. Obronę zą oskarżo- 
nym wnosił adwokat Kolasiński. 

' — Drugą była sprawa fałszerzy pieniędzy 31 
letniego Jana Martela, 35-letniego Józefa Zawadz- 
kiego, 3/-letniego Antoniego Chęciiskiego i 26 
letniej Franciszki Zawadzkiej. 

Oskarzonym wytoczono sprawę o to, iż jedni 


z nich podrabiali monetę rublową, 50, 20 i 15-19 


kopiejkową, drudzy zaś puszczali ją w obieg. 

Sąd po zbadaniu świadków i wysłuchaniu 0- 
skarżyciela, wydał wyrok. skazujący: Jana Mar- 
tela i Antoniego Chęcińskiego po pozbawieniu 
wszystkich praw stanu na 4 lata każdego, zaś 
Józefa Zawadzkiego na 5 lat ciężkich robót, Fran- 
ciszkę Zawadeką sąd uniewinnił. 

Związek zawodowy farmaceutyczny. Zarząd 
Towarzystwa zawodowego farmaceutów pracowni- 
ków m. Łodzi przypomina za naszem pośrednię- 
twem kolegom eżłonkom Towarzystwa, że miesię- 
czne zebranie odbędzie się w środę dnia 2 stytz= 
nia 1907 r. o godz, 10 wieczorem, w lokalu wła- 
snym, przy-ul. Południowej Ne 20, x 

Z fabryk. Dyrekcya fabryk Towarzystwa 
akcyjnego L. Grohmana otrzymała nastepujący 
depeszę ud zarządu: i ! 

„Oznajmiamy niniejszem, że fabryki nasze z0- 
stają zamknięte i wszelkie umowy z robotnikami 
są rozwiązane. 

Legitymacye odebrane być mogą do dnia pią- 
tego stycznia 1907 roku, nie odebrane db tego 
czasu wręczone zostaną władzom”. ; 

Z żałobnej karty, Wczoraj o godz. 10:ej i 
pól w nocy zmarł w klinice Tochtermana Ś. p. 
Jan Ostaszewski, ofiara napadu i postrzału w d. 
28 b. m. na ulicy św. Emilii. l 

Śmierć, jak nas informują lekarze, nastąpiła 
nie skutkiem zakażenia krwi, lecz z powodu osła- 
bionej działalności serca. Śmierć nastąpiła niespo- 
dzianie. Zmarły zachował przytomność do ostā- 
tnia) chwili. j 


. p. Jam Ostaszewski zmarł w sile wieku, - 


gdqź liczył zaledwie lat 33. Urodził się w 1872 
roku. Wykształcenie srednie otrzymał w gimha- 
zyum we Włocławku. Następnie wstąpił na poli- 
technikę w Rydze, którą ukończył jako inżyniet= 
mechanik. Od lat sześciu pracowal w charakte- 
rze zarządzającego jednym z oddziałów fabryki 
Tow. akc. K. Scheiblera. 

Według krążących po mieście pogłosek, ś. p. 
Ostaszewski padł ofiarą omyłki; miano wy= 
konać zamach na kogo innego, 

P. M. S. na Bałutach. Zarząd Koła Bałuekie- 
go P. M, 5. zawiadamia, iż deklaracye i zapisy 
na członków Koła Bałuckiego przyjmują się co- 


dziennie u sekretarza tegoż Kola (ul. Aleksan-- 


drowska N 70, l-e piętro). 


// Strzały na pogrzebie. Wezoraj po poludniu, 


"gdy orszak pogrzebowy, oddający ostatnią poslu- 


gę czterem ofiarom, zabitym onegdaj na ulicy 
Dworskiej, dochodził do cmentarza w Dolach, do 
orszaku pogrzebowego z tyłu dano kiłkanaście 
strzałów. Strzały te ugodziły 2d-letniego robo- 
tnika Jana Łukoszczyka, który padl trupem na 
miejscu. Wsród orszaku pogrzebowego strzały 
wywołały panikę. Sprawcy strzałów zbiegli, 

Co za straszne zdziczenie, co za zanik wszeł: 
kich poczuć kulturalnych! Wszak najdziksze lu- 


. dy otaczają szacunkiem orszaki pogrzebowe swych. 


wrogów! 

Echa postrza'ów. Oflara napadu i postrzału 
na ulicy św, Emilii, majster fabryki Towarzysiwa 
akcyjnego K. Scheiblera 28 letni Jan Polkowski 
zimari w szpitalu w ubiegłą sobotę o godzinie 3-ej 
i pół po poludniu. 

_ Rewizye. Ubiegłej soboty, pomiędzy godziną 


ma a l-t wieczorem patrole wojskowe doko- 


nywały rewizyi przechodniów w różnych dzielni- 

cach missta, Kilkanaście osób, przy których zma- 

leziono rewolwery lub proklamacye arówztowano, 
fostrzał Dziś, o godzinie 7-ej rano, na prz 


chodzącego pozez ulicę Zarzewską, róg Gzabowej 
"26 letniego Karola Kujatę ę 2 
cy Łomżyńskiej nv. 10) napadlo 6-cin toda; któ. 


(zamieszkaleg) na uli+ 
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rzy dali około 30-tu strzałów rewolwerowych, 
Kujata został ciężko ranny. Pogotowie odwiozło 
rannego do szpitala św. Aleksandra. Kujata no- 
towany jest w policyi jako nożowiec. 

/ Strzały na ulicy. Wczoraj wieczorem, gdy 
© 34letni Antoni Widawski, właściciel piekarni i 
d nieruchomości w Zgierzu— przejeżdżał przez ulicę 
Ogrodowa, wraz ze swoim bratem, obok domn 
nr. 17 — kilku Jadzi dało strzały rewo!lwerowe. 
Kule ugodziły Widawskiego w głowę. Wezwanó 
natychmiast Pogotowie. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył i przewiózł chorego w stania ciężkim do 
szpytna małżonków Poznańskich. 


/ Walki bratobójcze. Dziś o godzinie 9-ej i 
pół rano robotnik fabryczny 2l-letni Władysław 
Ciesielski, przed domem nr. 106 przy ulicy Sre- 
dniej zosteł zraniony nożem w nogę. Rannemu 
doraźnej pomocy udzielił lekarz Pogotowia, pozo- 
stawiając go na miejscu. 

— O godzinie 9-ej minut 40 na ulicy Pań- 
skiej akolo domu nr. 46 robotnik fabryczny 80-le- 
tni Antoni Tatarski został zraniony w prawą rę- 
kę kulą z rewolweru. Po udzieleniu mu doraźnej 
pomocy przez lekarza Pogotowia dorożką odje- 
chat do mieszkania. 


Napad i postrzał W ubiegłą sobotę, o godz. i 


Widzewska 42-letniego ślusarza Józefa Janiszew- 
skiego napadło na rogu Pastej trzech ludzi, z któ- 
rych jeden dał strzały z rewolweru. Kule ugodzi- 
ły w piersi i rękę. Ramnego przeniesiono do mie- 


szkamia na ulicę Widzewską Je 163, dokąd we- i 


uwano Pogotowie. Lekarz Pogotowia po opatrze- 
miu ran przewiózł Janiszewskiego w stanie cięż- 
kim da szpitała św. Aleksandra. 

— Wozoraj o godz. 4 i pół po południa do 
mieszkania Balskiej, robotnicy fabrycznej, przy ul. 
Franciszkańskiej X 17 wtargnęło kiiku ludzi, któ- 
ty zapylawszy, czy tu mieszka Balska, dało kil- 
kanaście strzałów rowolwerowych. Padające kule 
irafły w klatkę piersiową i dolne konczyny 55- 
ea Kulalię Balską oraz jej córkę 24-letnią Leo- 
ikadyę. 

YE zbrodni znikli przez nikogo nie ści- 

ani, 
X Na pomoc wezwano Pogotowie. Lekarz: zna- 
1 TOA obie ranne w stanie ciężkim i odwiózI je do 
|  śzpitala Poznańskich. ; l 
il Fostizały. Wczoraj na ul. Wodnej około do- 
I mu 7 17 dwaj bracia Ignacy i Michał Kolczyń- 
| sey zostali napaduięci przez nieznanych ludzi, któ- 
| rzy dali kilka strzaiów rewolwerowych, 
a. Jgbacy Kolczyński został ugodzony w klatkę 
h piersiowa i prawą łopatkę, zaś Michał Kolczyński 
€ ugodzony kulą w glowę. Pierwszego lekarz Pogo- 
towia w sianie ciężkim ottwiózł do szpitala Czer- 
wonego Krzyża, zaś Michała Kolczyńskiego do 
, mieszkania na ul. Targową JE 18. p 
Obaj ranni sę robotnikami fabrycznemi. 
Sprawcy zbrodni, jak zwykle, znikli, 


=  Zaspy sniezne, Z powodu śnieżycy tory ko- 
| lcjowa zostaly zasypane do tego stopnia, iż po- 
T ciągi na kolejach warszawsko-wiedeńskiej | nad- 
wiślajskiej kursują z dužom opóźnieniem. Na ko- 
lei fabryczno-łódzkiej wskutek zasp śnieżnych 
pociąg towarowo-osobowy nr. 5, dążący z Kolu- 
| szek do Łodzi, stanął na 19 wiorście. Po przy- 
T byciu z Łodzi parowozu pomocniczego. pociąg ten 
przybył do Łodzi z opóźnieniem 0 jedną godzinę 
j i minut. Pociąg zaś bezpośredniej komunika- 
oyi Warszawa-Łódź nr. 31, 2 powodu zatrzymania 
pbiągu . ur. 5 na 19 wiorście byl zatrzymany 
/w Audrzejowie 64 minuty. przybył do Łodzi 0- 
T późniony o jedną godzinę 56 min. Przewidywane 
| są większe zaspy snieżne. Na stacyach i na linii 
E pracją setki robotników, aby zapobiedz dalszej 
o przerwie rachu. 
| /' Arosztowania. Wczoraj wieczorem na Gór- 
| njm Rynku patrol wojskowy 15sej roty 61-go 
włodzimierskiego pulku piechoty, zatrzymał i a- 
resztowal 
 szkalego przy ol. Nowo-Żarzewskiej nr. 6), przy 
którym znaleziono brauning oraz 34-letniego 
T Rajnholda Millera (zamieszkałego przy ul. Wól- 
 czańskiej nr. 196), przy którym znaleziono pro- 
aMacye. 
— Wozoraj, o godz. 8 wieczorem, na rogu 


l 
£ 
? 
| 
| ER po południu na przechodzącego przez ulicę 


| 
| 
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l PR Dybozyuskiego, robotnika fabryk Hirszberga 
T i Wilezyśskiego. bybczyński, wyjąwszy rewolwer, 
chcial strzelić, lecz został przez żołnierzy obez- 


4 
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30-letniego Grzegorza Sumera (zamie- | 


i, Ww “ Andrzeja ı Pańskiej patrol wojskowy 40-go | 
M wańskiego putku piechoty aresztował Mateu- | 


tàs! 


ROZWOJ. —- Poniedzialek, dnia 31 grndnia 1906 r. < 


władniony. Dybczyńskiego osadzono w więzieniu. 


| Madosłanwe. Zarząd Ochrony dla dziewcząt w. m. 
w Łodzi ofiarował 100 rb. na rzecz kasy uauczyciglskiej 

| tejże Ochrony. 

Za powyższą ofiatę personel nauczycielski składa 
- Szan. Zarządowi uprzejme podziękowanie, 

Strzał na Księżym Młynie. Ubiegłej soboty, 
o godz. 5 i pól po południu w jednem z zabudo- 
wań fabrycznych Tow. akc. K. Scheiblera jakiś 
robotnik zawiesił w oknie czerwoną flagę z napi- 
: góm P. P. $. 

Zauważywszy to stojący na warcie żołnierz 
6 roty 6! włodzimiorskiego pulku piechoty dał 
strzał z karabinu. Robotnik zdążył skryć się w 
„gmachu fabrycznym i nio został odszukany. 
| Żołnierze zdjęli z okna flagę. 
| Ogólnomu osřabloniu w ciągu ostatnich dwóch 
' dni uległo pięciu mężezyzn I dwie kobiety, z których 
, dwie osoby odwiezione zostały do domu, jedna do szpitala. 
| lizgnwica. W sobotę na nl. Cegielnianej nr. 12, 
| Mendel Goldow, subiekt, lat 25, poślizgnąwszy się, upadł 
1 okaleczył głowę. Togo samego dnia i z tejże przyczy- 
| ny na rogu ulic Zachodniej i Ogrodowej Franciszek 
i Galo saiia lat 15, uczeń drukarski, nadwyrężył pra- 
| wą rękę. 
i Wczoraj na ul. Piotrkowskiej róg Cegielnianej Mi- 
j chat Wodnicki, lat 42, robotnik fabryczny, upadł i zwich- 
i 
| 
l 
i 
i 


nat prawą nogę; odwieziony został na nl. Solną Br- 9, 

We wszystkich wzech wypadkach lekarze Pogotowia u- 
! āzieilli doraźnej pomocy. 

Stan bexprzytomany. Na ut Wólczańskiej nr. 

112 przechodnie zauważyli człowieką starogo, lat około 

75, leżącego bez przytomności, zawezwali Pogotowie, le- 


karz którego nie zdołał go duprowadzić do przytomności | 


i w takim stanfe bez możność sprawdzonia nażwiska i 
adresu, odwiezieno gò do szpitala św. Aleksandra, 

Nassau, 
Bałutnch, Eul Fogel, lat 25, robotnik fabryczny, został 
napadnięty 1 tępem narzędziem zadano ma ranę w glo- 
wę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 


SZTUKĄ i PIŚWIENNICTWO. 


Teatr. Zapowiedziany ia dziś wieczorem w te- 
atrze Wielkim występ Izadory Dunkan został od- 
wołany z powoda nagłej niedyspozycył tancerki. 

— Jutro po połudain w teatrze Wielkim ode- 
graną zostanie „Siarczysta dziewczyna*, wodewil 
Anzengrubera. W teatrze zaś Victoria wieczorem 
wznowioną będzie tryskająca humorem farsa frau- 
i euska «Robert 1 Bertrand» z pp. Trapszo i Stró- 
zewskim w. rolach tgtułowych. 


„Otello, twagedya Szekspira z p. Zygmuntem We- 
rowskim w roli tytułowej, Januszem Orlińskim 


ny i Leną Winiewską w roli Emilii. 


na Częstochowy* Juliana z Poradowa. 


Podwieczorek muzyczay w .Lutni'. Udostęp- 
nienie popisu młodym uzdolnionym siłom ama- 
torskim, poczytać należy za zaslugę organizatorów, 
urządzających podwieczorki muzyczne w „Lutni*. 
Wpływa to na ożywienie i urozmaicenie koncer- 
tów, Do rzędu takich popisów bezspornie zaliczyć 
należy występ wczorajszy panny Janiny Briillow- 
ówny, uczennicy p. Alojzego Dworzaczka, oraz p. 
Ignacego Sommera. 

Obdarzona niewielkim wprawdzie, lecz sym- 


—— ZOO APRA, Mm EA RA O 


jętnie, ujawnia w spiewie sporo uczucia i pięknie 
fraznje. Sa to wyniki pracy pod kierownictwem 
sumiennego pedagoga. 

Na popis swój p. Briillowówna wybrała; Aryę 
z op. „Linda z Chamounix* G. Donizetti'ego; „Pta- 
| szynę-Mazurek* Chopina, wykonanie których by- 
j 
| 


ło bardzo dobre. Oklaskiwano ją serdecznie. 
P. Sommer, którego głos brzmi szlachetnie, 
: odśpiewał „Czarnobrewkę* Żeleńskiego i „Zawód* 
Dworzaczka, a wobec dozunnego ze strony slucha- 
| czów gorącego przyjęcia ofiarował nad program 
| śliczną pieśń „W dzien zaduszny** Lassena. 
| Częsć muzyczną wypełniło Trio Beethovena 


(na fortepian, skrzypce i wiolonczelę) w interpre- | 


tacyi pp. A, Michałowskiego, A. Dworzaczka i H. 
Goebla, Wykonawcy stali na wysokości swego za- 
, dania. 

i Żywe słowo miało przedstawiciela w osobie 
| p. Jana Wożnickiego, który deklamowal dwa utwo- 


|| 


ry: „Orza“ Czerwiuskiego i „Eviva l'arte“ Asny- | 


| ka. Utwory te przerastając nieco giły amatora, 
nie wywarły należytego wrażenia. 

Podwieczorek wczorajszy zakończono jedno- 
aktową komedyjką A. Fredry «Przed śmiadanieme», 
odegraną zupelnie udatnie przez p. Bognsławską 
i T. Czekańskiego, 


Wezoraj wieczorem us ul. Zlelonej nr. 12 ` 


w roli Jagona, Anną Orbitowną w roli Desdemo= | 


— W próbach „Mieszczanie* Gorkiego i „Obro- ' 


patycznym głosem, p. Brilllowówna włada nim umie- | 


Koncert popularny Tow. krzewieni 
Pierwszy popularny koncert "Towarzy 
| wienia oświaty, urządzony wczoraj Wa 

przy ulicy Dzielnej, zgromadził licznyc 
czów. Program wypełniły: kwartet gp 
' p. Fay'a, który odegrał szerag utworów 
cha, Noskowskieto, Linokego i innych; śpi 
I. Poznańskiego i pani Saskiej, którzy M 
konali utwory Gustlaniego, Tostiego, Nie 
| skiego, Galle, Karłowicza i t. d.; gra m 
pianie p. Bt. Brzozowskiej (Wale i Mazurek: 
pina), wreszcie deklamacya p. J. Orlińskiegę, 
zi TTo swe utworów Mickiewicza, 
skowskiego, K. Ujejskiego i Słowackiego. Wszęst- 
kich wyłotawośij darzono gorąeemi oklasii (4 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 


pa siwa 20 rubli, p k 

Zamiast wienc& na tramne ś p. Romana Petersil 

od byłych kolegów ze szkol "R awy: GB, W. D. 

A sA F, S L, A S, Tk, 1, 8.1 Z. Ż=rszem 
rubli. 


Karimiarzostwo Ostrowsey:l Heltta Rosieka, zamiast 
| kwiatów na grób Ś, p. Jana Ostaszęyrskiego, 8-16, 


| Zamiast powinszowań noworocznych, 
| 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów, 
i Artur Thoch 2 rb. 


Na przytułelę noclegowy ; 


Ks. Jan Albrecht 1 rh. — Leopold Kowaiowski 1 rb. 
Oswald Jarzębowski 1 rb. — Jan Chyczewski 1 rh. 
| Dla najbiedniejszych, 

Stanisławostwo Rydlewsey 1, rb. — Maryanostwo 
| Morawsecy 2 rb. — Kdmundostwo Źukowscy 5 rubli, — 
| Drzewiństy i rb. — Dr. K. Wiśniewski z żoną 2 rb. — 
| S. Świcainski 2 rb. — Bronisław Kożuchowski 8 rb.—Wik- 

tor Bratkowsu 3 rb. — Teofil Jakubowski 1 rh — J. 
J. Zajdel 1 rb. 
Na Macierz Szkolną. 

Leonostwo Jezierscy Ż rh — Jan i Wanda Dmg- 
chowscy 1 rb — Maurysnostwo Morawscy 2 rh — Whi- 
dysław Wel z żoną 3 rb. — Tadeusz Markowski 3 ru- 
bie. — Konrad Hykiel 1 rb. — Wiktor Knopf 2 rb — 
Franciszek. Gralinski 1 rb. — R. Szatke z mą 1 rb — 
D-wia Plichia 2 rublo,—/. Stęsłtulewski 2 rh — Józef 1 
Berta Borowseq 1 rb. — Kerol Wainert 2 rf. — Attini 
Kipiński (sdwozat) 1 rb. — Ceremażyhscy 1 rd. — F. 
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: . s . " Rausz 1 rb. 
— W środę wieczorem w teatrze Victoria , 


Na I ochronę katolicką, 


Ks. Jan Albrecht 1 rb, — August + Adela Olszerscy 
2 rubie. — Józefostwo Zimowsty 2 rb. i 
ł Dla głodnych. 
Janostwo Thum 2 rb.—Julian Józef Wolberg 1tb 
Seweryn Werner i tb. —- Wacław Zawadzki z ło 
1 rb. — Ludwika | Józef Michalscy 2 rb. — Jan W 
bieki 1 rb — 8. Musiątowicz 50 k — Franciszek 6 
lińskt 1 rb. — R. Szatke z żoną 1 rb, — Czegław i 
Marya Janowsey 2 rb — Władysław Piotrowicz 1rb— 
JIguacy Poterson 1 rb. — Zebrane u Józefostwa Kolkow- 
skich 1 rb. 70 kop. — W. Latour i rb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazywm polslciego. 
Jamostwo Krakowscy 1 rb. — Seweryn Werner| 
Walenty i Zofia Znwiszowie 1 rb, — Heliodor i Jir 
żiimowie 1 rb. — Jan Meks 1 rb, — Witostwó Za- 
rzycey 1 rb, — Frenciszek Gralinski 1 rb. — © 
Bogucey 2 rb. — Mieczysławostwo Kołudzcy 2 m 
dam Okraszewski 50 kog. — Kazimierzostwo Brzom 
| sey 1 rb — Wacławostwa Tymowsey 2 rb, — Leoki 
i Józef Sandomierscy 1 rb. 
Na uniwersytet ludowy polskiej Macierzy Se 
Tadeusz Sułowski 2 rb. — Stanisław Dietrich 
Na łódzkie gimnazyum rządowe 
August Kerpert 1 rb. F 
Na szkołę rzemiosł. 
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i Gabryel Kowalski 50 k. — Ks Jan Albrechti rb.— 
' Sianisiawostwo Rydlowscy 1 rb — Władysław Marnuski 
inżynigr 2 rb. — Fraceiszek Salski 1 rb — Oswaldo- 
stwo Jsrzębowsej 2 rb. — Juliusz Jarzębowski 2 rb — 
Franciszkostwo Robakowscy 1 rh — Władysław Mulski 
3 ruble, — Angust ! Adela Olszewscy 2 rb. — Jau i 
Władysława Jeniszawscy 1 rb. — Ludwikóstwo Sobo- 
lewacy 1 rb. — August Raubal. 3 ruble — Władysław 
Buczkowski 1 rb. 50 k — Jan r Włndysława Sulimierscy 
1 rb, — Kazimierzostwo Brzozowscy 1. — Jan Źół- 


Na Kochanówkę, 


| R. Gundinch (pastor) 3 ruble. =R Szatke z Żoną 
1 rb. — S. Swiecinski 3 rb, — = dig 2 rb 
Gustawowa A!teubergerowa 4 rb. 


Na kościół w Dobrej, ebrabowany przez mpi 
Seweryn Warner 1 rb. — A. W. Łyczkowacy I Tb. 
Dla robotników narodowcółe pozbawionych pia 
Franciszek Feja 1 rb, — Jan Feja 50 kop. 


M 291 


Na wpisy dla wów Szkoły Haudlaej, j twarcią dia kandiu japońskiego wolnego transito 


Helena i Konstanty Świderkowie 1 rb. — Czesław 
Medyński I rb. 50 k. — Józefostwo Zimowacy 1 rb. 
I Na Pogotowie ratunkowe, 
R. Rytter 2 rb. — Dr. Krusche 3 rb. — Stefano- 
stwo Zarżeccy 3 rb. 
` Dla robotników pozbawionych pracy. 
Dr. H. Olszewski 2 rb. 
7 łgzamożnych uczniów, 
m EL” SERRAT radRkey!). 
. T. Woeałowski 3 rb. 
Na Krople Mleka. 
Józef i Kazimiera Grabowscy 3 rb. 
Na komitet przeciwżebraczy. 
J. Stasiulewski 2 rb. 
Dla dzieci więźniów politycznych. 
Józef i Barta Borowscy 50 kop. 


nia japończykom na nabywanie ziemi w Syberyt 
i zrównania praw japończyków na naszych wo- 
dach na Dalekim Wschodzie z prawami podda-' 
, nych rosyjskich. 
Naprawdę sprawa przedstawia się, jak na- 
stępuje: 

Zgodnie z traktatem portsmuckim (art. 12) 
Rosga i Japonia zobowiązaly się przyjąc za za- 
sadę nowego traktatu handlowego poprzedni trak- 
tat rosyjsko-japoński z r. 1995-go, który, gdyby 
nie było wojny, byłby trwał jeszcze pięć lat, tj. 
do r. 1911-go. Ponieważ nowa ugoda handlowa, 
na żądanie rządu japońskiego, ma ograniczać się 
do tego samego terminu r. 19łl-go w którym 
ustają pozostałe traktaty handlowe Japonii z in- 
nemi mocarstwami, przeto Rosya, 
wspomnianym art. 12 traktatu portsmuekiego, nie 

A występowała wobee Japonii ze swojej strony 
Na Macierz Sakona w Zgierzu, z żadnemi nowemi żądaniami. 
Stefan Stachurski 50 Kop. Rosya żądała wyłączenia prostego zatrzyma- 
; ów szkół prywatnych polskich. | dia przywilejów, zastrzeżonych na naszą korzyść 
Ki a A || (24 2 E a w traktacie handlowym, istniejącym przed wojną. 
Dla biednych dzieci, 
Tadeuszek Kuczborski, wyjęta za skarbonki, 1 rb. 


LISTA OFIAR, 


złożonych na ręce Komitetu na Szkołą Rzemiosł, za- 
miast wizy noworocznych. 


Pp.: Albrecht 1 rb, R. Arnecker 1 rb.. Adamezew- 
ski 1 rb, Adamczewski 1 rb. 

Bujno trb, G. Bennich 5 rb, R Bennieh 5 rb, K 
Bąkowska 1 rb, inż, J Buchowski 1 rb, dr. Brautigam 
1 rb, dr. L. Bondy 1 rb, dr. Barnard 1 rb, K. Buhle 

1 rb., Bartoszewski 2 rb., Bielecki St 1 rb, dr. Bul- 
żyński 1 rb., Brinckenkotf Kdward 1 rb., Bieliński 50 k, 

alle A 1 inż. Bielicki 1 rb. ks. Bradsznajder 1 rb:, 
Bernhardt 1 rb, Bitdorf A. 1 rb, Barski J. 2 rb, Bień- 
kowski Józ 50 kop, Babicki adw. 1 rb., Bennich S, 3 rb. 

Czarnomski A. 1 rb, Czapski W 1 rb., Chełmiński 
St 1 rb, Qznjewski W. 1 rbd, Certowicz W. 1 rb, 

Desselhergor R. 1 rb, Dyhczyński W. 1 rb., Dębie- 
ki 1 rb, Ditsich Ed. 1 rb, Drozdowski 1 rb, Drewing 
1 rò, Dauba Ad. 3 rb, Dömug B cia 3 rb, Dmochow= 
ski 50 k 


mnianych w traktacie w r. 1895 praw, które za- 
pewniene są ceudzoziemeom w Rosyi według na- 
szych najnowszych konwencyi handlowych (z r. 
1904 i 19 6), ale jednocześnie występuje z kilku 
nowomi żądaniami, uzasadniając je zmienionemi w 
ostatnich czasach okolicznościami 
Wschodzie. 

Ponieważ nowy traktat, po porozumienia się 
obu rządów w Portsmucie, winien zasadzać się, 
podobnie, jak poprzedni traktat z r. 1895, na za- 
sądzie największego uprzywilejowania, rzecz na- 
turalna, nie byłoby przeszkód do zapewnienia Ja- 
ponii—pód warunkiem zupełnej wzajemności — tych 
ulg ogólnych jakie przyznano innym krajom. 

Opracowanie tych właśnie postanowień trak- 
tatu były poświęcona odbywanę w ciągu trzech 
ostatnich miesięcy posiedzenia rosyjsko-japońskiej 
konfereneyi handlowej. 


- 


tak co do wznowienia poprzednich, wzajemnie 
przyznanych w r. 1895 nig, jak i co do stoso- 
wania do poddanych w jednem i dragiein państwie 
prawa największego uprzywitojowania w handla i 


ü 
, Hllram 3 rb rb 
Vrackowski W. 1 rb., Frankowski J. 2 rb, Fischer 
Mal. 2 rb, Ferrenbach 8 rb, filipkowski adw. 1 tb, | | $ í ~ i 
Falymen G. T. 1 rb., Fuks H. 1 rb, Fischer Fr. 3 rb. żegludze, wimłaniu i nabywaniu ma'ątków nieru- 
Giintner E. 1 rb, Geyer O. 4 AÀ a= = S R | chomych, gdzie jest to dozwolone wogóle cudzo- 
Gołda nić 3 w Sid Pada Z. Gole 3 |ziemcom, oraz w zajmowaniu się rzemiosłem i 
zb. Gole L irb, dr. Garliński 1 rb, Gochel H. 50 k, | przemysłom, zgodnie z miejsęowemi prawami. 
Goębel J, 5, ke Grozy JS LE boska Ale należy jęszcze rozpoznać nowe, wyrażo- 
F ngloff K. 1 rb, O. ; . PRZ aani cyz È , : 
176 | garltiski 50 k, Gernoth Jul. 1 rb, Gołkontt adw. | Ne Przez Japonię żądania, które dotyczą wolnej 
1 rb. Gołkontt E. 50 k, Gundelach 10 wazoników kwla- | żeglugi na Sungari, nie zaś na Amurze, czego 
tów, ks. Górki 1 rb’ Głuchowski 1 rb, Gerlicz W. 1 rb, | Japonia wogóle nie żąduła, ustanowienia konsu- 
Georgi 1 rb, Hameman W. trb, Gampe sen. I june. 5 | jątów na Dalekim Wschodzie i ułatwień paspor- 
towych dla japońszyków w Rosyi azyatyckiej. 
Wbrew temu Japonia nie tylko żąda włą- 


rb, Günther L, 1 rk. 

czenia do nowego traktatu wszystkich tych ze 
wspomnianych 
na podstawie najnowszych konweneyi Handlowych 


(Dok. nnst.). 
ie c i ET EAEE O zc) 


Z ostatniej chwili. 


Sprawa prasowa, 


Sprawa redaktora „Rozwoju“, Wiktora Cza- | nowych żądań, 


| z Wiadywostoku do morza Baltyckiego, pozwole- ' 


zgodnie ze , 


ROZWOJ. — Ponzedziałek, dnia 31 grudnia 1906 r. 


Przeciwnie Japonia nietylko żąda włączenia | 
do nowego traktatu wszystkich tych, nie wspo- | 


na Dalekim | 
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oni w Carskiem Siole na ówiczeniach roty pułku 
wołyńskiego: Na prawem skrzydle szedl w mar- 
szu ceremonialnym dowódca wojsk okręgu war- 
szawskiego, general-adjutant Skałon. Najjaśniejsi 
Cesarstwo fotografowali się z żolnierzami. 
Petersburg, 29 grudnia. Ogłosżono komuni- 
kat urzędowy w sprawie stosunków między Ro- 
spą i Japonią W komunikacje powiedziano mię: 
dzy innemi, że pogłoski o rokowaniach między 
temi dwoma mocarstwami sę przesadzone i sprzecz- 
ne. Dalej wyrażono przekonanie, że Japonia nie 
dotrzymuje warunków traktatu pokojowego, zas 
wartego w Portsmouth, 


Petersburg, 29 grudnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że wiceminister spraw wewnętrznżel Mur- 
ko zamierza pociągnąć do odpowiedzialneści są- 
dowej redaktorów gazet «<Riecz>, <Towariszęz», 
<Ngwyj Put», <Petersburskij Listok», sSiegodniat, 
<Ruskija Wiedomosti, <Nowoje Wremia> i <Mo- 
skowskija Wiedomosti», 

Petersburg, 29 grudnia, Senat oddalił powódz- 
twa: wydawcy gazety «Ruś», Suworina, przeciw 
b. ministrowi Bułyginowi o 50,000 rub. za nie- 
sluszne zawieszenie wydawnictwa na miesiąc; kup- 
ca Byczkowa o 20,000 rub, przeciw generałowi 
Stesslowi, który wysłał z Portu Artura Byczko- 
wa i nie rozciągnął opieki nad jego mieniem, ŻA= 


garniętem krzez Japończyków; wydawczyni Ale-- 


ksiejewowej przeciw generałowi Dediulinowi w git- 
mie 3,000 rnb. z powodu zamknięcia księgarni. - 

Petersburg, 29 grudnia. Ministeryum oświaty 
przedstawiło radzio ministrów projekt pozwolenia 
na prawo prowadzenia wykładów w języku nie- 
mieskim w sżkołach jednoklasowych i pierwszych 
klasach pozostałych szkół elomentarnych okręgu 
warszawskiego, założonych dla dzieci piemców. 
Pozwolenie powyższe może być wydane w razie 
starań rodziców i nie dotyczy języka rosyjskiego 


(który musi pozostaś obowiązującym dla wszyst- 


Obecnie obie strony doszły do porozumienia | 


praw w traktacie z roku 1895 i| 


z lat 1904 i 1906 przyznanych cudzoziemcom w | 
Rosyi, lecz przedstawia jednocześnie z tem kilka 
warunkując je zmienionemi w o- | 


jewskiego, oskarżonego z paragralu 278 kodeksu statnich czasach okolicznościami na Dalekim | 
E ? r EA ; Wschedzie. 
karnego, na dzisiejszej kadencył sąda' okręgo- Ponieważ nowy traktat po porozamieniu się 


wego piotrkowskiego, spadła z wokandy z powo- 
du niewręczenia awizacyi oskarżonemu. szczegółach z poprzednim traktatem z r. 1898 w 
zasadzie największego uprzywiljowania, to oczy- 
wistie nie napotykanoby przeszkód zapewnić -Ja- 
ponii w warunkach zupełuej wzajemności te ogół- 


Telegramy 


al 
Petersburskiej Agenoyi Telegraficznej traktata 


Opracowaniu postanowień 


i handlowej rosyjsko-japońskiej, 
ie wiag Obecnie strony doszły już do porozumienia 
k A tudzież wznowienia poprzednich, wzaąjemałe sobie 
Petersburg, 29 grudnia. Różne przesadne po- | przyznanych w roku 1898 ulg i zastosowania od- 
głoski rzszerzano w ostatnich czasach z powodn | Powiednich, obowiązujących w obu państwach 


rokowań pomiędzy Rosyą a Japonią w gprawie | praw największego uprzywiljjowania w handlu i 


traktatu dlowego i konwencji w sprawie ry- | Przy nabywaniu majątków „nieruchomych, gdzie 
bołówstwa. dozwolonem to zostało wogóle cudzoziemcom, tu- 
Pomi innemi donoszono, że rokowania , dzież co do zajęć, rzemiosł i przemysłu zgodnie 


z miejscowelni prawami. 


te przerwaną j żo oczekiwane jest pośrednictwo $ 
Pozostaje rozpatrzyć 


trzeciego mocarstwa lnb odwołanie się do sądu jeszcze Kowe oświad- 


polubo wnego. czedią Japomi i żądania, dotycząęe wolnej żeginzi 
Według doniesień dzienników, przyczyną nie- | Po Suagari i Amurze, ctegv poprzednio Japonia 
porozumienia mają być żądania Japoni), która | wcale nie żądaja, 


pa p wwa zy a i 


rzekomo domaga się dopuszczania jej okrętów — 


Petorsbarg, 29 gruduia. Najjaśniejst Cesarstwo 
wbrew traktatowi ajguńskiemu — na Amur i 0- 


i Wielki Książę Alikolaj Mikołajewicz byli obe- 


i 


obu rządów w Portsmucie winien zgadzac się w | 


kich i być wykładanym po rosyjsku. Projekt 0= 
bejmuje również i szkoły prywatne, 
w guberniach Królestwa Polskiego dla dziegi 
niemców. s 

Petershurg, 29 grudnia. Z Elizawetpola, Eka- 
terynosławia, Erywania i Kazania nadęhodzą wia- 
domości, 
dziej głód 

Wilno, 29 grudnia. Szerogowca Bielenkina za 
agitacyę wśród wajska skzano na zesłanie na Sy= 
beryę. 

Tomsk, 29 grudnia, Zostali straceni Koczetow 
i Kakelidzę, którzy w marcu r.b. zabili inkagen= 
ta kolei syberyjskiej, Krasnowa. 

Kijów, 29-go grudnia. Sad wojenno-okręgo= 
wy skazał na smierć przez powieszenie trzech 
wlościan, oskarżonych o napad żbrojny na Qd= 
dzial dragonów we wsi Lebiedynie pow. czechryń- 
skiego. 

itawa, 29 grudnia. Czterech lotyszów ska- 
zano na śmierć i cztorech na 8 lat ciężkich To 
bót. Skażani byli oskarżeni 6 utworzonie stowa- 
rzyszenia rewolucyjnego, | 

hkusk, 29 grudnia. W Czycie rzucono bom= 
bę pod wagon, zajęty przez żandarmów. Został 
raniony podoficer żandarmów. A 

Qdęsa, 29 grudnia. Przypuszczają, żo nięznacż- 
ny pożar, który wybuchł onegdaj na paroweu 
<lmperator Mikołaj I>, wynikł skutkiem podpa- 
lenia. Na parowca zaaleziono częsci przyrządu 
wybachowagg, 

Tydlis, 29 grudnia. Do sędziego śledezego Chi- 
zanoówa, idącego do kanvelaryi, dano z tylu kilka 


| strzałów rewolwerowych. Stan rannego beznadziej- 
ne ulgi, które Rosya przyznała innym krajom. | 
poświęcono | 
w ciagu trzech miesięcy posiedzenia konferencji | 


uy. Dwaj zabójcy zbiegli. Na Chizanowa wykona» 
no bezskuteczny zamach juź w roku zeszłym, 
Igils, 29 grudnia. Zmarł raniony wozoraj 
sędzia ślodęzy Chizanew, 
fyfts, 29 gruduia. Niewykryci sprawcy za- 
bili na placu targowym z rewolwerów rewirowego 


, Babina i zranili ciężko woźnicę. Babin opuścił 


wczoraj szpital, w którym leczył się z ran, 
manych przed szesełoma dniami, 

Tyfis, 29 grudnia. Do gazety ormiajiskiej 
«Msza donoszą z Manchesteru, żó znani milio» 
ne:zy Wramgarob i Mautarzew do spólki z kapi- 
talisami tureskimi, egipskimi i ormiańskimi zało= 
Żyli w Manciiestepee bank handlowy z kapitałem 
zakledowym, wynoszącym pół miliona funtów ster- 
logów. Polowa kapitelu będzie wpłacona nie: 
zwłoczyie, druga zaś połowa w razio pytrzeby, 
Bank zawiorża prowadziu operacje przaważnio 


otrzy- 


4 bogatemi firmani ormiańskiemi, Bank posiadać 


otwierane 


że w gnberniach szerzy się coraz bat- 


| 


będzie iite w Moskwie, Tyflisio, Baku, Paryżu i 
Lozógnie. 
2 Ed 

_ Pełerstarz, 30 gradnia. Na naradzie w spra- 
wsch nobotniczych w dniu 29 b. m. w kwestyi 
wprowadzenia obowiązkowego ubezpieczenia od 


i 


tow 
się, gdzie stę im podoba; 
skwiozanie, wypowiadali się za przyjęciem pod- 


zanie, czynili wyjątek od obowiązkowego ubez- 
pieezenia tylko dla oddalonych od centrów za- 
kladów przemysłowych i podniesli kwestyę po- 
wjągnięcia do udzialu w składkach samych robot- 
jików, co jednakże wiekszość odrzuciła. 

i Połersborg, 30 grudnia. Senat rozpatrywał 
sprawę z procesu wydawcy „Rusi* Saworina, Wwy- 
| 


Bułyginowi o odszkodowanie strat 50,000 rubli, 
spowodowanych 


wydawnictwa „Rusi* za wydrukowanie w dniu 21 
czerwca 1901 r. najpoddanniejszej petycyi, spo- 
rządzonej na zjeździe ziemskich i miejskich dzia- 
laczów w Moskwie w dńiu 7 maja. Senat odrzu- 
Gił skargę Suworina, 

Petersburg, 30 grudnia. Sąd okręgowy unie- 
winnił redaktora <Motwj», Zengera, 
przez Karopatkina o oszezerstwo. <Mołwa> do- 
niosła, że Kuropatkin zażąda z Bauku Państwa 
, swego wkładu w sumie 2,650,000 rub., przyczem 
cała suma wyjłacona mu została złotem. 

Płock, 30 graduia, W kościele Katedralnym 
odczytano encyklikę Papieża, wyklinajacą przy- 
 wódców kozłowitów: Kozłowską, ex-księdza Kowal- 


M smoła. Kozłowitom, pod grozą odłączenia ich od 
| 


ji 


wrot na łono Kosciola Katolickiego. 

" Białystok, 30 grudnia Grupa prawyborców 
Żydów proponuje w odezwach prawybortom ży- 
/ dom, aby. odrzucili partyjność, 
M mieczność powołania na wyborcę jednego chrze- 
ścianina, dobrze obznujmionego z potrzebami ży- 
dów. Ż pomocą takiego wyborcy uda się polą- 
czyć wyborców żydów z włościanami, w przeci- 
T wnym zaś razie, grozi odezwa, ani jeden żyd nie 
T wejdzie do Dumy państwowej. 
~ Niższy-Nowogród, 30 grudnia. W powiecie 
semienowskim, wieczorem 30 ludzi uzbrojonych 

nowka i zranili salwami, następnie białą bronią 
li gospodynię i zażądali pieniędzy. Mieszkańcy 
asztorh wydali im skarbonkę. Jadący obok wio- 
śtianie, usłyszawszy wystrzały, zabrali konie roz- 
| bójnikom, którzy zaczęli uciekać. Wiościanie wsi 

sąsiednich, usłyszawszy alarm i wystrzaly, nad- 
4 biegli z pomoca i spotkawszy rozbójników, roz- 
"poczęli z mimi wymianę strzałów. 

Rozżhójnicy. przebiwszy się przez włościan 
 zapędziji do węglarze, a następnie trójkę poczto- 
wą. Zabitych rozbójników okazało się 9, rannych 
ięciu. Odwieziono ich do szpitali wieziennego 
(i ziemskiego. Sważnik ranny w rękę i łopatkę 
wytrzymał napad przeszło pół godziny. Dano 
około 50 wystrzałów. 

= Odesa, 30 grudnia. Wyjaśniono, że wybuch 
na parostalkn <Ajdak» wywelala maszyna pie: 
kielna, położona w kącie oddziału maszynowego, 
który został bardzo uszkodzony. Wypompowy- 
wanie wody tryało do późnej uocy. Podejrzenie 
| pada na jednego ze slużby niższej załogi paro- 
T statku, który przybył na pavostatek z kuferkiem, 
/ stanął na warcie w oddziale maszyn, o godzinie 


P 


| powróci. W pół godziny potem nastąpił wybuch. 


ciwe gg ti był otoczony przyrząd. 

"1 Orzeł, 30 grudnia, Wieczorem we wlasne 
"| mieszkaniu zastrzelił się stały członek komisyi 
I F urządzeń rolnych, Werowkin. j 
= Tyflis, 30 grudnia, Gazeta <Kawkaz> dono- 
|) sl z Ordubatu: Piętnastu konnych rozbójników 


| "—— 


staw projektu, lecz niewcześniej jak po czterech į 
_ iub pięciu latach; czwarej, przeważnie petersburs- | 


toczonego byłemu ministrowi spraw wewnętrznych ; 


wskutek zawieszenia na miesiąc | 


oskarżonego | 


skiego i pozostałych księży, odlączonych od Ko- | 


ocioza, dano dwydziestodniowy termin do po- f 
| za szkodliwą, 


zaznaczając Ko- | 


napadło na starowierczy klasztor żeński Mamie- | 


strażnika. Rozbójnicy wtargnęli do klasztoru, ra- , 


6 wieczorem oddalil się z parostatku i więcej nie 


W kuferku znaleziono tylko pakuły, któremi, jak | 


- WIPE 


<a 4 ` ; „PP. 
' y a Z 


ROZWOJ. — Poniedzialek, 


, perskich najudli na wieś Buirowłu, przywiązali 
mieszkulgów do słupów, zyabowali im rzeczy do- 
mowe stroja kobiece, ubranie, konie I bydła, po- 
czem zbiegli do Persyi. Badanie ustanowiło, iż 
w napadzie uczestniczyli tatarzy rosyjsgy, którzy 
się wynajęli dowódzcy rozbójników perskich Alr- 
chanowi, ntrzymującemu w Pevsyi dnżą bandę 

! rozbójnicze. 

Troer 80 grudnia, Agoncyn telegraficzna pe- 


: szalka szlachty, , Gołowina, zaprzeczyć wiadomó- 


koby -szlachta twerska wszczęła kwesiyę o wy- 


„ kreślenie z jist szlachty wiceministra spraw we- 
Podobnej kwestgi nie poru- 


" wnętrznych Hurko. 
| SZALO, 

Moskwa, 30 gruduia. Dowodzący wojskami 
okręgu wojennego oddał pod sąd pułkownika 
i trzech podpułkowników i 12 innych oficerów 
T-go rezorwowego pułku jazdy, naczelnika wojen- 
nego miasta Tambowa, jedaego pułkownika bory- 
soglebskiego batalionu rezerwowego za bezradność 
wladzy, nieprzedsięwzięcie środków do stibmienia 
jawnego powstania we wspomnionym pulku w Tam- 
bowie. Oddano również pod sąd mnóstwo szere- 
gowców. 

Qdesa, 30 grudnia. Na parostatku transpor- 
towym rosyjskiego towarzystwa żeglugi <Ajdek> 
w czasie wyładowania znalezieno w maszynie 
| ezęści pocisku wybnchowego. Nastąpił wybuch, 
który poczynił znaczne uszkodzenia. Dwóch majt- 
ków okaleczonych. Parostatek odprowadzono do 
doku dla naprawy. 

Berlin, 30 grudnia. Ogłoszono rozkaz cesar- 
ski, nadający rosyjskiemu ministrowi spraw za- 
granicznych wielki krzyż ordera Orła czerwo- 
nego. 
| Poniewież, 30 grudnia. Dostawiono tu schwy- 
| taną bandę, uzbrojoną w rewolwery, karabiny i 
| zaopatrzoną w czerwona lliagę, która miała zt- 
| miar ograbić pocztę na drodze. Banda była zor- 
, ganizowana przez żyda. 
| Orzeł, 30 grudnia. (Koresp. urzęd.). Komitet 
| rodzicielski Mikołajewskiego gimuszywn żeńskie- 


erat w s 


go uznał działalność dyrektora pierwszego gilnna- 
zyumn męzkiego, który pozwolili uczniom ginna- 
zyum udać sią na zjazd polityczny do Moskwy, 
jako” naruszającz normalny bieg 
życia szkoły, w której murach piedopnszczałnem 
jest rozpawszechnianie doktryn politycznych i or- 
ganizacyi politycznych partyj. 

Kursk 30 grudnia. Na 


posiedzeniu guber- 


dnia 31 grudnia 1906 r. 


'ny turecko-rosyjskiej. Był przytem p 


tersburska upoważnioną została z polecenia mar- | 


‘cioim <Ruskiego Słowa», «Wieku» i innych, ja- | 


niatnego zobrania ziemskiego podano trzy oświad- i 


czenia o nieprawidłowości i bezprawności zapa- 

dłego wczoraj postanowienia zebrania o wydanie 

hrabinie Sołłogub odszkodowania za požar w Toz- 
| miarze rb. 9,000 za spaloną osadę, ubezpieczoną 

na rb. 5,000. Rozpraw nie dopuszczono, wnioski 
, zaniesiono do protokółu. 

Teheran, 30 grudnia. Szach i następea tronu 
podpisali koustytucyę, przewidującą między inne- 
mi utworzenie senatu, złożonego w części z człon- 
i ków z wyboru. Konstyturya ustanawia kontrolę 
finansów przez izbę niższą, Następca tronu pod- 
pisał specyalny dokument, którym obowiązuje się 
nie rozpuszeząć izby niższej parlamentu przed 
upływem jej mandatów w terminie dwuletnim, 
Teheran, 30 grudnia. Stan zdrowia szacha 
pogorsza się. Następca tronu przyjmował depu- 
tacyę Medżelisu, która mu wręczyła adres dzięk- 
czynny za współczucie dla reform. wrócił się 
on przytem do deputatów z mową, w której za- 
| znaczył, iż Medzilis (parlament) jest ogniwem mię- 
` dzy rządem i.narodem w których zjednoczeniu 

kryje się siła państwa i wyraził zaufanie do wspól- 
| nej pracy dla dobra narodu. 
Í Tokio, 30 grudnia. Obie izby przyjęły ad- 
, res w odpowiedzi na mowę tronową. następne 

posiedzenia odroczono na czas wakacyj noworo- 
| cznych. Taby zbiorą się ponownie 21 stycznia. 
, Tegoż dnia przedstawiony zostanie budżet izbie 
| deputowanych w ostatecznej formie. 

Bremen, 30 grudnia. Pociąg pośpieszny na 
(linii Hamburg—kKolonia spotkał się z pociagiem 
towarowym. W wagonie pocztowym zabitych 4 
| Nasi, ciężko rannych jest 5, lekko rannych 6 
ludzi. 

Bon, 39 grudnia. Expres Frankfurt Kolonia 
spotkał się z pociągiem towarowym. Jeden z pa- 
sażerów zabity, kilku rannych. 
| Liverpool, 30 grodnia. Badanie 

zwłok konsula rosyjskiego Tieimana, 


anam 1h 


lekarskie | 
który po- ` 


pełnił samobójstwo, ustaliło, iź nieboszczyk sira- ! 


cit zmysły 1a pewien czas przed sa 
cierpiał ma astme, której się nabawił 


ad czasu porażek rosyan podczas 1 
ponią. 
DZIENNE 


Petersburg: 3! grudnia. Ukończyws 
raj obrady mód ubezpieczeniem robot 
wypadków nieszczęśliwych narada w kwi 
botniezej przeszła do obrad nad ubezpie 
na wypadek niezdolności do pracy. V 
przedstawiciele przemysłu uznali tę formę ubez: 
pieczenia robotników za kwestyę najważniejszą, 
lecz najtrudniejszą do urzeczywisinienia. = 

Proponowane przez ministeryum w miejsce 
ubezpieczenia tworzenie kas zabezpieczenią ze 
składek robotników i doplat fabrykantów, więk- - 
szość odrzuciła jako mie osiągające celu, * p 

Orzel, 31 grudnia We wsi Potrzebosze, pos 
wiatu małoarchangielskiego rodzina  włoscełanina 
Rożkowa postawiła opór kom.sarzowi policyi przy 
aresztowaniu Jana Rożkowa. Uzbroiwszy się w 
topory i widły, wlościanie poranili uriadnika i 
dwóch strażników. i 

Aschabed, 31 grudnia, Uczestnik zabójstwa 
kasyera Murgabskiego z majątku Najjaśniejszęgo 
Cesarza, ormianin, Szachnazgrow, na mocy Wy- 
roku sądu wojenno-polowego został powieszony, 

Kijów, 31 grudnia. W gimnazyum prywat- 
nem aresztowano proponowany Komitet socyal- 
demokratów, złożony z 40 członków. Zabranio 
mnóstwo wydawnictw nielegalnych tkoresponden=" 
dencji. Dokonywane są rewizye. 

Grodno, 3! grudnia. Z liczby strejkującyci 
od 4 grudnia w Grodnie drukarń, 5 przystąpiło 
do pracy na poprzednich warunkach. 

Szanghaj. 31 gradnia. Prasa omawia kwe- 
stye. reorzamzacyi foty, W Pekinie nalegają o 
bezwłsczne rozpoczęcie prac przygotowawóżych. 
Miejsce budowy głównego portu nazwano «Niur- 
rodzund», Na wypełnienie. zamierzonego prozra- 
ma zakwestyonowano brak pieniędzy. 

Tokio, 31 grudnia Mikado osobiseió wrę= 
czył całemu szeregowi wyższych oficerów urmii i 
fioty orderami zaslugi wojennej. Wśród nagro- 
dzonych znajduje się Ojama, Nogi, Kuzokii Tugo, 


obdarzeni złoty smokiem pierwszej klasy. Nie: 
bawem zostuni, obdarzeni nagrodami urzędnicy 


władz cywilnych. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem). 
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Giełda pete sburska. 
(Tel. wł. „Bozwoja”). 
Renta państwowa 73.25. 


Dla szkół. 


Najtańszy podręcznik do nauczania hi 
ryi po'skiej 


DZIEJE POLS 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. 
dwa z 85 ilustracyami, z olbrzymią 
Polski, podzieloną na województwa. 
Dla miodzieży uczącej gię 1 rubel. 
Jedyny podręcznik tak kosztownie w. 


X 291 ROZWOJ — Poniedzialek, dnia 31 grudnia 1908 r. 


Z EP EER] 


ręka przerwała pasmo życia 


Jana Joze i Polkowskiego, 


W zmariym tracimy uczoiwego i uczynnego kolegę i przyjaciela. 
Pamięć o Jego zacnej duszy na dlugo zachowamy. 


W dniu 29 b. m. skrytobójcza 


Stowarzyszenia 


 |sfitpracow 


y 
f 


lv) 


W dniu 29 b. m. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach członek naszego 


Ta 


Jan Józef Polkowski. 


W zmarłym tracimy serdecznego kolegę i przyjaciela, 


Niech Mu ziemią lekką będzie! 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych w Łodzi. 


Przyjazd izby sądowej warszawskiej 
do Łodzi. 


—-- c 


"Osobny wydział izby sądowej Warszawskiej 
przyjeżdźa do Eodzi dla osądzenię szeregu spraw 


politycznych. Prezes sądu okręgowego piotr- ; 


kowskiego 
oddzielnego obrońcę. 

W ciągn tygodniowej kadeneyi rozpatrywa- 
ne będą sprawy następujące: 

W dniu 2 stycznia 1907 m: 1) Konrada Mil- 
lera, oskarżonego z art. 129 now. kod. karn., 
bronić będzie adwokat przys Abramowicz; 2) 
Edmunda Lukszteta, oskarźonego z $ 132 nowe- 
go kod. karn.— bronić będzie adw. przys. Aska 


wyznaczył każdemu z oskarżonych | 


| adw, przys. Piotr Kon; 20) Karola Leleka. osk. 


p 


130—bronić będzie adw. przys. Kobyliński; 
Ignacego Stawiaka, oskarż. z $ 132—bronić 
będzie adw. przys. Krukowski. 


4 WARSZAWY. 


* O cenzurę ogłoszeń. 

Ze zniesieniem cenzury w prasie peryodysz- 
nej dotychczas jeszcze pogodzić się nie może p. 
inspektor drukarń. Twierdzi on, że zniesiona 
jest cenzura prewencyjna komitetu cenzury, czyli 
cenzura tekstu czasopism, ale że pozostała i ną- 
dal obowiązującą cenzura policyjna dla  wszel- 
kich ogłoszeń, a więc iogłoszeń na lamach pism 


drukami Towarzystwa Ałojjneo Karla Scheiblera. 


a | PIEI NAR Ne 200. 


tata em: r 
ZEP rz: 


Lecznica Zębów 


M. EPSZTEIN-RIESNIK 
| 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
| Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez. ; 
| Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu, 

Konzulłiacya 30 kop. 


Od 1-go Stycznia 1907 r. otwartą zostnje 
Zatwierdzona przez Ministeryum Dworu 


Szkoła Artystyczna 


Wysławie Sztuk Pięknych 


f 


1706*18 


dj 


W Łodzi amora zzajoozaczza Piotrkowska 16, j 


pod kierunkiem W. P. E. Grajnerta, J, 


Lemana, 
F. Łubieńskiego, R. Rudwańskiego i innych, 


prowadzoną będzie nauka malarstwa, rzeźby, rysunków 
| ręcznych i konstrukcyjnych oraz wykłady bistorgi sztuki, 
| astatyki, anntomit I perspoktrwy, 
| Zapisy uczniów przyjmuje oraz bliższych objaśnień 
ndziela Kancelarya Szkoły przy wystawie Sztuk Pięk- 
T30—20 


fi 


nych codziennia od 12%, do 3*/ą po poł. tok, 


4 


IE 13 ż 3 eryodycznyci, zwłaszcza zaś takich, których | 
3 jzulima B skarżo- .? ke ; 
nas; 8) Hersza Szulima Borkowskiego, oskarżo wedag cyrkniarza departamentu lekarskiego wea- 


nego z § 128 now. kod. karn. — bronić będzie 
adw. przys. Andres; 4) Tomasza Bednarka, oskar- 
żonęgo z art. 129 now. kod. karn—bronić be- 
dzie adw. przys. Babicki; 5) Lucyana Radziejew- 
RA oskarżonego z art, 129 now, kod, karu. 
bronić będzie adw. przys. Bireneweig: 6) Wacła- 
wa Wieczorka, oskarżonego z $ 132 now. kod, 
karn.—broni adw. przys. Borowski; 7) Feliksa 


Zycha, oskarżonego z art, 129 SW kod, kara., dzia pokoju 2 rewiru, który podzielając zdanie Skóry i włosów; pielęgnowanie cary; kosmetyka zębów — > 
bronić będzie adw. przys. Wyganowski; 8) An- o A ; RA o i i jamy ustial: ortopodia, masaż ki c 4 
3 5 wę”: 8 139 3 obrońcy, adwokata przysięgłego S. Paciorkow- samy ustkej; ortopodia, rmasaż kosmetyczny It. d, 
AR zka >, kj Jo NOSA. | skiego, że, jeśli uchylona jest opieka państwowa  ?) estetyki ciała (rozwój sił feycznych 1 pięknych 
araen będzie nv. Pra. Wozdgiii ! nad rozumowaną częścią dziennika, to tem więcej  Kształtów ciala; pielęgnowaniu urody; sspobloganie szyb: 

„_ W dnin 3 stycznia 1907 r: 9) Feliksa Każ- zbyteczna jest ona w dziale owioszej, bez wzglę- cącym ciato chorobom | td. 5) perfumeryi (chelnią 
miótcząkg, oskarż, zŚ 129 now, kod, karn— du na ich treść i bez wzeledu ua dawno cyrku-  Kodwetyczna; rozbiory kosmaigkiw krajowych i gagas 4 
brorść hędzie adw. przys. Gołkontt; 10) Moszka iarze, wydawców Karyera. warszawskiezo” od nioznjch, ze wskszautem lch pgžytacanego lub ujomnego a 
Jakubowicza, oskarż. z $ 129 now. kod. karn.— wszelkiej odpowiedzialności uwolnił ` działania na zdrowie; wskazówki w wybarze kosmety= 
bronić będzie adw. przys, Hermanoyski; 12) NÓ E ROSA ków, przepisy na różna srydki | 1. d). 
zefa Debczyńskiego, oskarż. z $ 189 now. kod. ioziutad pociągów, PRENUMERATA wynosi kwartaldie w Wars 
kzrnego— bronić będzie adw. przys. Dobranieki; zteowS | szawie 1 rh; z przyspłką pocztową rb. 1.25%. Zagcapi 
k Abrama Stillermana, oskarź. Ż $ 129 now. A ry ko kcy | 20 aae 

0% karn.—bronić będzie adw. przys. Żelazow- | Kolej Fatryczno-Zódzka, | iA i mz 
skits) Bertolda Zajdla, oska: zart. 102 i 132 |  Guohodzą z Łodzi: 12.30, b) 7-10, ©) 1155, d) 1.38 sowa e ER a i 
now.kod. karn —bronić będzię adw. przys. Zał- Í s 315, f) 6.10, e) 8.20. M PA ZE a NS Saee PE ' 
szupi 14) Konstantego Królikowskiego, oskarż. JE Refy + MERA LAR" on RZ 1802 2 Redaktor i w dawca Dr. H, ZAMENHOF, 

z art, 132 now. kod, karn—bronić będzie adw. | r - W i j W pomiedziałek, dnia 7-g0 stycznia i f 
przys. ĶXarwaciński; 15) Michała Słowińskiego, ` eatr ielki. aś imac: - dRIECG. 0 st e 607 r a 
oE 2 Ti tas będzie adwokat przys. ADIO a a ZI EZ PE Z s 80 skycznia + . 

ozłowski; 16) Abrama Kołtnna, oskarż. z $ '29 GER - =æ = ; i > 4 

broio nas A wzi, 2 aviel Ra 5 e> Ra «PRA << HS BW” Y 

W dniu 4 stycznia 19.7 r.: 17) Tobiasza aji <3 KIRRI AANE 0% 
Danziga, oskarź. z art, 182 now. kod. karn. — P | | j | GR MOM al SZaW$ 18 | 7 
bronić będzie adw. przys. Adolf Kon; 18) Frau- m w, r i f ; 
ciska Pngia, oskarż, z$ 129 —bronić będzie adw. pod dyrekoją Zygmunta Aoszowskiego, | 
przys, Maurycy Kon; 19) Wicentego Śliwińskie- Szczegóły w afszach. i Ą 


go, oskarż. z art. 102, 103 i 129— bronić będzie ` 


le dotychczas nie woluo było drukować, dopóki 


nie zostały pomieszczone pośród ogłoszeń „Pra- 


witielstw, wiestnika.” 

Z takiego pogiądn na potrzebę dalszej npiv- 
ki administracyjnej w dziale ogłoszeń wynikło 
wytoczenie „iur. warszawa.” trzech spraw 0 po- 
mieszczenie ogłoszeń 0 różnych specyfikach le- 
karskich itd. Jedną z niech sądził 


Bilety nabywac można składzie fortepinnów firmy K, M. Szreder, Piotrkowska 8t. 


w sobotę se- i 


JI ' 
i Jedyna pismo, 
| smełyce, estełyco ciała i perfumeryiy wycho- 
dzi co tydzień, przy wspóludzisie lakarzy specynlistów 
I estetyków. i 
Na treść pisma składają się artykuły z dziedziny: 
1) kosmiełyki lozarskiej (hygiena, laczeula chorób 


1833—3 


b u 


poświęcuna racyonalnej ko- 


] 


4 
. a 
pa 
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W x ; | | ? 
gw s , a 
C APTEKA Średnia 10 
f ; rednia 10, 
| ptreymnła na skład główny i reprezentaeyg, wyroby aptaki L. Piotrowskiogo 
| w Genewie: a) Emulsion d'fuiit de Fole de fForuesux Hypophoa- 
, phies de Chaux et de Soude to jest TRAN W ZAWIESIMIE pozbawiony 
| mtzykrego smaku 1 zupacha. Środek ten, przygotowany z najlepszego tranu szweckia- 

ao. zawierający podfosforany wapna isodu, chętnie jest przez dziaci 1 chorych przyj- 

owany. Flakon */, litr- 60 b) American Universal Embrocałion, zni- 
„mity środek przeciw reumatyzmowi, zoścowi ft p FL (180 gram) 60 K. 

R Wina lecznieze wzmacniające: Wim de Quinzuina à la Viande eż au 
 jocio:phcz-phate de Chaux, fl funt 1.50 k. d) Win Regónerateur-Gocz, 
_ Ter, B, Quinguina, fl. funt 150 k. 

AR Żądać wa wszystkich aptokach I składach aptecznych. 1810—3—1 
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kurartalnie 


(z przesyłką pocztową mib. 2) 
Dwa wydawnictwa: 
$` 


 „SWIAT* 


najpoptlarniejszy i najbardziej rozpowszechniony w Polsce tygodnik, 
wychodzi od roku pod redakcyą 


STEFANA KRZYWOSZEWSKIEGO 


"objętości 24 — 32 str, Każdy numer zawiera kilkadziesiat ilustracji 
©; kilkanaście artykulów. Współpracownietwo najcelniejszych pisarzy 
i artystów. 


„ALBUM SZTUKI” 


Polskiej i obcej, 


artystycznych kart wielobarwnych na grubych kartonach z artykułami 
objasniającymi. 


Adres Redacyi i Administraoyi: 


JEROZOLIMSKA 36 49. 


(T-wo Ake. S. Orgelbranda Synów). 


280808080780808080808780873 
Zarząd Pabianiekich 7-mio klasowych 2S 


piniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne odbywać się 
będa w dniu 9 i 10 stycznia 1907 r. | 
Podania na imię Dyrektora do wszystkich klas, za wy- 


jatkiem pierwszej i drugiej, przyjmuje Kancelarya Szkół. 
1723— 8—3 


L. Pinkus & S-ka 


znajduje się w domu W-go R Weyraucha na ulicy 


2 PIOTRKOWSKIEJ Ne 41 = 
' w podwórzu Prryjmuje sio wszelkie obstalunki A U 
w zakres tan wchotlzęce. 1x98 12-120 
SLL: + SOP WOŻO WUSW: Ie Weis. PIE 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 31 gradnia 1906 r. 


wychodzi w zeszytach kwartalnych, każdy zeszyt zawiera 3 — 4 
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| w domach prywatnych. 
' ska nr. 8 m. 4, od & du 8 


mn M YE RAZA 


BEGÓ 61 2 z SM 


czę 


ponoc Fe r 
| KASZEŁ ra À 


PSUŁEK:CO 


Główny skłat 
Fr. Karpiński, Warszawa, Elektora 


x 


a 35, telefonu 600. 


Lekcye Tańców! 


Przyjmuję zapisy do nowego kursu. 


3 


ʻ 
ep 


A.Lipiński. 


W Nowy Rok o 7-ej Lekcya Zbiorowa, 18861 


KALOSZE | 
OWODNIE 


znane ze swych najnowszych, najładniejszych fasonów i wy- 
próbowanej trwałości. 

Do nabycia we wszystkich sklepach galanieryjnych, jak 
również we własnym magazynie 


PIOTRZOWSKA Me 55 


JULIAN MEISEL 


Jeneralny reprezentant 


Towarzystwa „PROWODNIK” 


165549 


Potrzebującym: przy posiadaniu 


> ; iedrogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
nieco wolnego czasu możemy ofłarować 


48 m 11, Il-głe piętro  t6l1=r—f8 


phi ayin Menai ndg owzebie zaraz zdolna panienki do i 
Z zapytaniami z dołączeniem dziesięcio - AOO Jio aki dó: 
kopie COW) marki prosimy zwracać się bluzək, Zawadzka 26 2471-3-2 


od adresem: Niemcy, Steinhausen & €'0 potrzebne uczeniee do pracowni haftów 


Tarisruhe (Baden). 1716—1072 å  koścelnych i chorągwi. K Onoszko, 
s SOTDE ZES TZ Nawrot 18 w oficynie I piętro. 295942 

s x olrzebuy uczeń do introligatorni UL 
Pracownia Gorsetów | Pitiotszuska nr 30 2180 


dawniej Mikolajewska 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstalunki 1 reperacye. 


Pictrkowską 15 m. 6. 
AIDEAN DAN Z PEZET OPESZKD 


pokoj Jub pokój z kuchnią potrzebny 
zaraz lub od 1-gó styeznia. Oferty 
pod Mit. Je Z. 2481—3—1 
G>rzedaje się jedwabuy wyszywany ko- 
styutn, japoński z Nagasaki i wypcha: 
ny jeż morski. Pasaż Szulca 36 m,7. - 
2403—3—1 
Use szkoły handiowej klas wyższych 
poszukuje kórepetycyi 1 przyspasabła. 
do szkół za umłarkowanem wynagrodzes 
| niom, Uprasza sią składać oferty w „Roze 
woju“ dla Wacł G. 2130—d-16 
Użczrwszy 7 ki. Polską Szkołę Han* 
dłową w Łodzł poszukuję korepetycyk 
za skromnem wyńazrodzentem Ul Głów: - 
na nr. 38 m. 1£ 2670—d-11 
ry 


Zorina bilet aiig Sas imię Ludwi- 

ka Gorimowsklego. skawy znala 
zechce zwrócić do Administracyi „ 
woju“. 2464 
Zał paszport na imię Anto 
Piłata, wydany z gminy Skiernie 
2462 


i 1575 


BABE ZZA 
Drobne ogloszenia. 
AAAA Nauczycielki z wyżsżem wý- 

« ksutułeeniem, obcemi jęży- 
kami, muzyką, Irehlanki z 4-ro klasowem 
wykształceniem, slójdem; franeuzkt, niam- 
ki wykształcone i bony z szyciem poleta 


biuro Arlet, Piotrkowska 92, parter, 
wejście z bramy na lewa 2456 6 4 


A A A A Biuro Rościszewskiej poleca 
+ nauczycielki polki, freb'ówki 

oraz cudzeziemki, cuzk| z angielskim, 
świeżo przybyłe, na miejsca stałe i go- 
dziny. 2474—1 
Ap riokasant a 300 rb gotówką — po- 
trzebny, Oferty: „Kuergiczny* w adm. 
„Rozwoju* 2465—3—3 


kuszerka Wióblewska przyjmuje panie 
na słabości i różne dolegliwośći, War: 
Sznwa, za rogatką Mokotowską, czwarty 
dom za remizą tramwajową, w przętułka 
dyskrecya zapewniona, 2632wsg13 


aglnął paszport na imię Łaja Men 
aa wydany z pow. Skierniewic. 
2448—3 -2 
| "Zgubiono w czwartek 27/XII (Un 
Z z bielizną i z książkami sb i 
Proszę oddać w Administracyi „R 
iu“ ż8 nagrodą. 


p sprzędania futro damskie, suknie $ 
wizytowe i bałowe. Piotrkowska 115  glbiono wydany pess R NI 
m. 16 3467 2—3 w Łodzi, w d. 1/IX 1904 r. dowód Nr. 


6254, na przyjęty od p. Juliana Gold< 
szmidta wkład pieniężny. wsumie rub. 
1500 Ostrzaga siè nimiejszem przed na: 
hycieuw tego dowodu Å DAC 


złowczynu (13 do 16 lat) potrzebna . 
zaras do posjuz na stnio. Widzew- 
ska 150 (sklep monanolowy)» __ 2475 2-1 
pe domów odaeje silẹ fartuchy do szy- 


cia. Józef Eger, Główna 11. v477%1 7 skinął paszport na imię Apolouii Mars 
Nuda inteligentne poka poszukują chwrickiej, wydany z moce, r 


miejsca kasyerki w księgarni lub 

w sklopie. Oferży proszę składać w adm. 
„Rozwoju“ pod „Uczciwa“. 2479 3-1 
Natczycie! tanca w głmnezżynm żeń- 
skiem, w Łodzi, udziela lokcyi tańca 
Kónstantytow- 
2458-3 3 


geina paszport na imię Jamila A 
chem Rotenberg, wydóBy Z 
Dmóochy Glinki. 1 2476—3— 


Zeginsł paszport i książeczką legityś 
macyjna na imię Ewy Wasiłews 
wydana z gminy Dobrun. 2455—3—. 
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WOJNOWO OSKKO E va ao 
Dla Panów! = Dla Pań! = LL YGIENĄ” = 


Piotrkowska 140. Przyjmuje zlecenia za nizką opłaią Piotrkowska 190. 
P NSZ” 


Mycie szyb wystawowych, okien W domach prywatnveji. w fabry- 

kach i t. p, Froterowanie posadzek, konserwowanie linoleum 
rabia kosztują spodnie zimowe z do- | żakiety na. wełnianej wócie od 
brego kamgarnu. Falto zimowe NA) Lg 22.—. Kostyumy angielskie 


spscyalną masą chemiczną. Malowanie PZ olejno Sprzątanie 
wałaianej wacie rb. 18. Garnitur } 


miesjęcznie | jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
marynarkowy z dobrego szewiotu > nejnowszych fasonów od rabli 12. 


USA 


+ aeaee tam 


Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastęsowojąc „PYŁOCHROKU, 


| owiesy AATA w minini robó 1405-r-53 
i 


Dr. 8. SZAITKIND |... prze... 


; Nawrot nr. l4 m. 5 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowa | UI-cia brama od rogu ul, Piotrkowskiej 
Przyjmuje od g. 8—11 rano, od 5—8! ! 


ERa E DT 


przyjmuje codziennie od 4 do 7-8j pop, 
w niedziele I Święta od 4 do 5 pop. 


PPPERRRPEPRERPRRPPPPPNK 


| 
rb. 12. Kurtka z ezysto wełnianego ; Palta angielskie od rb. 13 Spód- 1 SMEMES RDA aid 491—1-131 
grubego materyału rb. 960. Modna ; 
kolorowa kamizelka tb. 3.50. Kołnierz $ Bioskl angielskie od rubli 450. Dr. Rosenblatt 9 E 
v karakułowy do przypięcia rubli 10— i Fatrzane kołnierze od rubll 2.50. specyalista chorób uszu, nosa |. irencweig 
ge po wam | b. 2.50 ddziale damskim Piotrkowska 35 1686-1-22 | choroby weneryczne I skórne 
działe meskin n r „ w oddzłale dams a i Są shed Po: rano ? 5—7 po pot, RU przyj. 11—1 1. 3—7. 
Emila Schmechla ; W niedziele od 10—11 r 1 2—4 po poł. | Spacerowa (Promenada) m. 3. 695-r-118 
Łódź, Piotrkowska $8. 1755 d Warszawa, Marszałkowska 130. | Dr. JELNICKI | i f f Mi | | (i 
KASIES KSKE | u anaga T | Ui. UDZGD MIGNALSKI 
5 oroby skórne, weneryczne z 
NIA SKICH i DZIECINNYCH e a oni0 ul. MIKOŁAJEWSKA 
i 8—10 rano, 5—8 po pot, w niadzłeje 5 i M 23 
PRACOW SUKIEN DAM i DZIECINN I święta 9—12 rano. oE 1463—r-59 | przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano t od 
| pod. firmą A I. || BOO ppi 467-r08 
5 ej dọ 7-8) po poł, 1467-r20 
WW itajecice b 
zajmujə się wykonaniem wszelkich robót, wchodzących w zakres krawiectwa dam- | Í | j i j 1 Ka t i 
skiego. BB Ceny umiarkowane. "qTug 180663 3 
jii Adr. ul. GŁÓWNA 52 m. 3 a Łodzi A. WAMACH. E a f NUK mi UMUM 
Choroby skórne, wenery- POWRÓCIŁA 
czne i moczopiciowe, Choroby kobiece i Akuszerya 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. | od 6—8 W., Piotrkowska 121 
panie od 5—6 popol, w niedziela od 9—1 } Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
r. i od 3—6 popoł. : 14200269 502—r—106 
Ulica Pełudniowa Nr. 2, | 


Z OZ 0 a 


Dr. D. Helman 


Spocyaiista oltoróh wszy; tasa, 
K gję tun k (i Przyłnaj zs j 
ł i rzyjmnje od godziny 9'/;—ti-0j ZraeBA 
(KB AIKYUÓWA i i od 4—7T-ej wieczorem. 
Choroby dróg moczowych, skór= Mikotajewaka 4, obok Dzielnej. 
no i wWeneryczaB, | 162r98 
| 


Dr. L. KLAGZKIE 


an 


Przyjmuja od g. 8'/4—1 reno i od 5—8, 
pante od 4—5 1070—r-105 
a h elk z EEE ZE DZ HA RIZN IA 


: Or. H. Rosenthal 
Dr. A, Grosglik | orze emnerne i azipoiges 


Przyjemná (sp. gorączkowe, zakaźnej 
Skuteczna powrócił Ksnstantynowska 7. 1415-1-36 

ul, Zielena M 5, | Godziny przyjęć od 9—10 1 od 5—7-ej. 
sass ak A aai E s 


Choroby skórne, weneryczne | 


i dróg moczowych. Bi Felik Skusil ipy 
od KA s 6—8 Tioti, pile 5—6 | r. Gii $ i USIGWICZ 
Mo po poł o eidos t oga gą | Choroby skórne i weneryczne 


Sprzedaje wię we wszystkich aptokaci. 


3 k z. 
Bau Pes We 0 A 


PRZEGLAD FILOZOFICZNY 


n PE A ZN 


Choroby wensryc | Amadrzeja 18, 

r t í Przyjmuje rano od 9 do 10 g. t od 4— 
(X rok wydawnictwa) 0 4 ryezne, I wiecz. W niedziele i Święta od g. 10 o 
Pismo, mające zapewnione współpracownictwo wszystkiech wybltniejszych pracowni- FP lob Zęłę TESH l sf à 4 1 po połuduiw, 507 =1-—2343 
ków na pola flozońi, stawia 30 r za zadanie: dawać WYNE eaan polskiej moczepisiowo i SKOPAG CZAR gy e 


myśli filozoficznej i gdzwierciadlać ruch filozoficzny za granicą. 


Nowi prenumeratorzy, którzy Premium wyjątkowe 
nadeślą całoroczną pronume- 


ratę na rak 1907, otrzymają SZEŚĆ książek 


od 5—6 po poł. W niedziela od 9—1 | ; Mie 5 
zZ których każda poświęcona jest jednej materji w opracowaniu kilku | 9136 po pot ||| nalrza | biao Nawrot wal 55 
autorów, a mianowicie: WAY rj OE A 


amiee [D Mao LLL noe" 


Przyczynowość. Choroby skórne i weneryczne | Chorohy weneryczne i Skórne 


Metoda w etyce. Przyjmuje: od 5—13 rano; od 5—8 po j przyjmuje od 9 do 16 rano 

połud.; Panie: od 4—5 po poł. (Kosmea l. „i Od Srej do 7-6) wieczoram, 
W razie wyczerpania tomu, poświęconego Sponcerówi, nowy prentiimerator o- | tyka). W niedziele do 6-0) w. 3819-3 | Piotrkowska 132. 1331r45 
| 
j 
p 


e. st LEwowcz | pH, Szmdełt 


(obok łombnedu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 I od 6—9, dla damu | eharaby weneryczne i skórne 


uae A 


m Bey słoty. SE Oponcwrówi, sry istna o- IA H Sonnenhery 


cssta przesyłki premium na prowincyę wynoszą rub. I kop. 59. j r 
„Przegląd Filozofiózny‘ kosztuje rocznie: I mA g n 
W Warszawie rb. 4, z przesyłką pocztową rb. 5. Zeszyt pojedyńczy ró. I kop. 30, [| ch 
choroby słróry, drög wo. 


Adres Redakcyi: Warszawa, ul. Nowogrodzka 40. Telef. 16962. Choreby skórne i weneryczae 


1 f iz ryëji y EE 
Redakcya otwarta od godz. 5 do 7 wiecz, | ül Krótka f 4 6 i CEGIELNIANA Ry. 

e SBE BDI. przyjmuje od 8—2 p. p. i 6— 9 wiecz, |! (wejścia od ul. Wólczańskia; 

1738-3- Redaktor i wydawca: Dr. Władysław Weryho. 1 panie od 5—6 p p, 19548 | od 111 i od 6— Tija ? p Ar" 


_1 


w szkole prywatnej | 
| rg WAADE, 


f! PIOTRKOWSKA 261. 
Lekcge rozpvczną się dnie 2go styczzia 
1897 r. Przy szkołę zostały oiwarte kur- 
sy Wieczorne dla dorosłych. Zapisy co- . 
dziennie od 9 do 4 po poł. 1820-8-2 


Poszukuje sią na godziny $ 
a è 231) 

Freblówki. | 
Wymagana jest usobs doświadczona i 4 
przydęwszystkiem z poprawnym językiem 


polsmtim. Bllższa wiadomość ul. Targowa ; 
vr. 43 m. 19. 1326-3-2 


. Młody energiczny człowiek, używa- 
jący dubroj opinii w (atelszyci sferach 
kandlowo-przemysłowych i finansowych, Że 
dobrze vboznany z interesem ageaturo- . S“ 

| wyw Hagi y alanoj, postadajacy od- ' 7 
powiednie šwiadectwa, poszutujo zajęcia. |! 63 
Na żądanie może > 4 kancyę. Łaska- - 
we oforty pod „W. 419 w admin.  £ 
„Rozwoju. 1822 —3—3 
—— mA LL 


Pokój E 


umeblowany z całodzienuen uu%yma- | "dy 
niem | usługą jest do wynajęcia. Widzew- 
ska nr. §3 miesz, 15. 1821—3—2: | 


„KOL 


Praktyczne, mocne, lekkie i eleganckich fasonów, $ i 


SKŁADY: W Warszawie, Nalewki 28, telefonu Ne 7383. 


Prosimy zwracać uwagą na Merb Pańotwa i markę fabrytzna, e" y 
mas Oeraty — Linoleum. 


$ agi- 


z Rz 
ESKA RZ 


ARD 


© 


Patentowane w wielu krajach swiata 


Kalosze gumowe ; 


Reprezentant 


L. A. LE U BRE K. 


w Łodzi, Piotrkowska 63, telefonu N: 603. 


4 


" 


ZATWIERDZONE 


przez 


MINISTERYU M SKARBU 
Męskie i Zeńskie 


Półroczne Kursy Buchalteryjne 


J. Mantinbanda 


w Łodzi, Południowa Nr. 20. 


PRBOPEPPROLŹEEATOWCZPOWY WAW 


OGLOSZENIE. 
emona! sig zapis na 2-pie pilum, 


który trwać bedzie do 
i4 stycznia J907 roku 
to jest do dnia ropoczęcia wykładów, 

Kancelarya otwarta codziennnie od 6 po poł. 
do 9 wiecz. 

Wykładane sa następujące przedmioty: 
arytmetyka handlowa; buchalterya pojedyńcza, po- 
dwójna i amcrykańska w zastosowaniu do różnych 
branż kupiectwa: korespondecya: polska, rosyjska, 
niemiecka. francuska i angielska; ekonemia polity- 
czna; prawo handlowe; stenografia i kaligrafia. 


Zarządzający kursami 


J. Mantinbana, 


POPOOGPOGOPEWGRPFTH 


ZIA 


ERS S] y X AA! : a 
Piotrkowska dom Tis 
I piętro 
Pierwsza OQrześciańska Lecznica 
chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta 92°10 rane do 7 wieczór Konsaitacya 26 k. zęby 
ZZ. SUCZED. QQ EB 1-kob 50 U wyżej. ZZ 


J Raferujs i przeramia zęby Sziódzae. 


Ne 12 Piottkowsuca dom Tisohera 
LJ © 


I piętro. 


Ayti 
15187 


a M 


W Rocz cikozwojn», Przejazd 26 8. ' 


a i Ne 132. 


«| 


Ne. 124. 


| Odznaczenia na wystawach: Indyjsko-wolonialnej Londyu 1%6 r 
t 


Nagroda ho- 
norowa I wielki złoty medni: Międzynarodowej, Bruksella 1995 r. Nagroda Honorowa 
i złoty medal: Dolugsziąsziej, Görlitz 1906 r złoty medal; Międzynstodowaj wszach- 
światowej, Tiittich 1905 r —srebrny państwowy miodal. 


reoliet 


tarba błyszcząca, 


wała na kwasy i zmianę powietrza, przylega mócno do 
przedmłotu, nie pęka, nio odprysknie, pozostaje miękką, nie spływa i mle skapuje: 

Stanowiąc trwałą powłokę od rdzy nadaje się speeyalnie do pokrycia dæ- 
chów biaczanzch, żeluznych konstrukoyj, mostów, parkanów, 
poręczy, dolnych części wagonów, zbiorników gazu, wód, żelaz- 
nych ram okien i palników. PREGLIT czarny, tworzący pokIAD zupełnie 
nie przepuszczaiący wody, nataje się doszonsia du izolowania wilgotnych ścien. 
zabezpiecza również od gnicia i grzybx FARBA PREOLIT szęzególnię wytrwała 
i jako taka nieoceniona dla ckrętów i statków PREGLIT jest najlepszym środ- 


! kiem do ussycanie, powrozów, nieteryl bnyrdłniunvel, żagli, Jin, AE papieru 
- piłań. Freolit moża otrzymać we wszystkich składach aptecznych, składach 
aib it. p, 


Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie: 


wsos Karol Gehlig i S-ka, Lódź, 
es Helenów. mz 


| Jutro, dnia l stycznia 1907 r. 


| WSPANIAŁA SLIZGAWKA. 


EE €b NA €C ERD EG/ED W 
na odzie i w sali. 
| W sali występ pierwszorzędnych artystów. 


Wejście 25 i 15 kop. 
Początek ślizgawki o godzinie 2 po południu. 


Węgiel kamienny - 
Fo” krajowy 


najiepszych marak: a ję 
kostkę |, kostkę Il, órzech |, J 


- POLECAJĄ — 


A 0. TESCHICH i sda 


ulica Widzewska Nr. 62, 4 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu ` 


KANDLOWO-PRZEMYSŁOWE w Łodzi 


| Passaż Meyera Nr. ll (Telef. 697) 
udziela członkom kredytu do rb, 15,000; dyskentuje weksle, udziela pos 
życzek na zastaw papierów; wydaje przekazy. na zagranicę i wszystkie 
miejscowości w kraju; załatwia wszelkie czynności bankowe. o 
Ustawa Twa żadnych ograniczeń wyznaniowych nie zawiera. 
Biaro otwarte od 10 do 3 po poł Passaż Meyera Xe 11.  16743-3 ` 


Redaktor | W. jdawca W. Czajewski. 
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